a zagadnienie 


Przewrót rumuński jest niewąt- 
pliwie największym wydarzeniem hi- 
siorycznym w Europie Środkowe; od 
czasów przewrotu hillerowskiego w 
Niemczech. Bodaj nawet przerasta go 
jako niespodzianka polityczna. Nie 
Przypominam sobie od czasu, kiedy 
Rumunia istnieje, ażeby jakikolwiek 
rząd rumuński kiedykolwiek przegrał 
wybory. Widocznie musiały zajść w 
zmiany 
kurdzo poważne, jeżeli stało się to, 
co się stało, 


społeczeństwie rumuńskim 


Dystans, który dzielił Niemcy od 
nacjonalizmu był zawsze mniejszy od 
dystansów rumuńskich. Długie lata 
piękna i hojna ziemia rumuńska u- 
cbLodziła za cytadelę liberalizmu. Fan 
lustyczne bogactwa naturaine, bezin- 
teresowna i pogodna psyche ludnoś- 
ci, wpływ Paryża na warstwy rządzą 
ce —— wszystko to predystynowało 
Rumunię na kraj liberalizmu, nieo- 
mal klasycznego. 

Ale przyszły inne czasy, wyrosły 
newe pokolenia, przeszedł przez 
éwiat orkan kryzysu i okazało się, że 
nawet arcvhogata Rumania nie może 
Łyć w równej mierze karmicielką dla 
swoich i dla obcvch. Zjawiła się war- 
stwa mładej inteligencji, pochodzą- 
cei ze wsi, którą już wspaniała gleba 
rumuńska wvkarmić, ani liczna biu- 
rokracja zmieścić, nie mogła. Młody 
Rumun w tym samym stopniu co mło 
dv Polak. Litwin. czy Łotysz musiał 


zarzać myśleć o innej karierze, nie 
ro'niczei i nie biurokratycznej. 
‘Z chwilą kiedy ten proces doj. 


rzał. a jednocześnie rozpoczął się w 
Eoropie Środkowej proces nacjonali- 
zacji klas średnich. Rumunia stanęła 
również w szeregu państw aztytiberał 
nych. Nie będziemy się na ten temat 
rozpisywali. ponieważ jest to jeszcze 
przewrót zbyt Świeży, ażeby moż- 
Ra było powiedzieć o rim coś więcej. 
niż to cośmv powiedzieli. Interesuje 
nas inna strona przewrotu rumuńs- 
kiego, a mianowicie wpływ tego prze 
wrotu na problemat Palestyny. 

Nie ulega wątpliwości, że nie tyl- 
kaw związku z przewrolem część Ży- 
dów rumuńskich będzie musiała o- 
puścić terytorium rumuńskie, ale ten 
rvch może się nawet rozszerzyć na 
Wiedeń i Budapeszt, gdzie przebywa 
mo" innymi spora ilość tzw. „ga- 
licjaner*, 

Jednocześnie dochodzą, niepoko- 
jace, aczkolwiek trudne do sprawdze 
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89 gruda nchwalł se at 
farę'gti bnóżait na 1938 rok 


PARYŻ, (Put). Jak podkreśla Ex- 
celsior*, uchwalenie budżetu w r. b 
zakończyło się w parlamencie z opóź 
nieniem 28 i nół godzin, bijąc nawel 
rekord zeszłoroczny który wynosił 
26 i pół godzin. W tym roku — ' 
tradycjom dawnym — zegary w obu 
izbach nie zostały zatrzymane i fik- 
cję ukończenia obrad przed począt- 
kiem roku kalendarzowego utrzyma: 
ne tylko w formie pozostawienia kart 
ki na kalendarzu Z dutą 31 grudnia 

„Excelsior“ przytacza, że jeden 7 
żertobliwych  senaterów  nakłejal 
przez dwa dni na kalesdarzu wiszą 
cym w sali konferencyjnej senatu. 
dudatkowe cyfry na karce z dałą 31 
grudnia. (ak. że w poniedziałek nad 
Tuhem na kalendarzu tym widniała 
dila 33 wruduja. 
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nia wiadomości z Anglii. Budzi się 
lam jakoby, w związku z oporem Ara 
béw, opozycja przeciwko podziałowi 


Pa!estyny. W związku z tymi pogłos- 


WILNO, wtorek 4 


iestymy 


kami wczorajszy „Nasz Przegląd“ dru 
keje  następąjącą depeszę sojo- 
nistów polskich do premiera Wici 
kic; Brytanii. 


Apel Żydów Po!skich do premiera Wielkiej Brytani 


(ŻAT). W wyniku niepokojących wiadomości, jakie nadeszły w piątek i w sobotę 
do Warszawy, że w pewnych wpiywowych kołach aungiciskich powstał projekt ustalenia 
stanu prawnego Żydów jako mniejszości żydowskiej w Palestynie — odbylo się w sobotę 
wieczorem w Warszawie nadzwyczajne posiedzenie przy udziale członków A. C. w Polsce, 
przedstawicieli C. K, wszystkich ugrupowań syjonistycznych I członków prezydium ogól- 
nopolskiej Konferencji Palestyńskicj w Polsce. Postanowiono jednogłośnie zwrócić się do 
rzadu angielskiego. W tym celu wysłano wczoraj depeszę do premiera angiciskiego Neu- 
ville Chamberlaina. Depeszę podpisały: reprezentacja Agencji Żydowskiej w Polsce, wszy- 
stkle organizacje syjonistyczne w Polsce, Kneseth Iarabanim, prezydium ogólnokrajowej 
konferencji palestyńskiej w Polsce. Tresć depeszy brzmi jak nasiępuje: 

„Pa Jego Ekscelencji, premiera Newile Chamherluina w Londynie. 


Żydostwe polskie jest głęboko wstrząśnięte z powodu poglosck, że w pewnych 
kołach wzięte pod uwagę możliwość ustalenia stanu pruwnego Żydów jako mniejszośżel 
w Palestynie. Trzy I pół miliona Żydów polskich oświadcza uroczyście wraz z Żydami 
na całym świecie, że nigdy nie zgodzą się na jukikolwiek plan skazujący naród żydowski 
na pozostanie mniejszością w kraju jego przodków, który jest odbudowywany wysilkami 
ego synów. Zobowiązania, tradycje I polityka Wielkiej Brytanii nie mogą zmierzać do 
dodania dlasporze żydowskiej jeszcze jednega kraju, gdzie Żydzi nie mogą być gospoda- 


rzami i decydować o swym własuym losie. 


Głęboko wstrząśniete ancluje żydostwo polskie do Waszej Fikseciencji | do rzadu 
J. K. M., który w decyduiących momentach bistorycznych wykazał zrozumienie dla char- 
pień I nadziecl żydowskich. Pokładamy nadzieję w Waszym silnym wsnółedziale w reall- 
racji ide! większości żydowskiej ł państwa Żydowskiego w Palestynie". 


Nie chcemy być pesymistami. s19- 
dzimy jednak. że ta depesza może się 
okazać mało skuteczna: Bywały w hi- 
serii politycznej świata 67% -> 
nedki, że jakiś naród wyciągnął ka- 
stanv z ognia dla Wielkiej Brytanii. 
Nigdy bodaj nie było wypadku, aże- 


kə wobec nichbezpieczeństwa. 

Każdy kwartał wzmaga c'Śnienie 
atmoster antysemickich w Europie. 
a jednocześnie wentyle nalestyńskie 
I emicdracyjne grożą strajkiem, 

Potrzebna jest tedy nowa wspól- 
na presja państw Środkowa - curopej 


sty cznia. 


Nie wol 


z 


skich w kiernnku jak naiszchszesa 
rozstrzygnięcia zadadnienia Pa!esty- 
ny 


by hrło odwrotnie. 

Tymczasem polityka państw środ- 
kewo - europejskich podobna jest do 
polityki szlachetnie urcdzonej kuro- 
patwv, która kładzie w krzak słów: 


w duchu aspiracyj syjonistycz- 
nych i załatwienia problematów emi- 
graeyjaych. lecz. 


SJapomid za 


) OD EW SCE 
wojne z Amoli 


1938 r. 


Naczelnik powirtu kiejåańskicgo 
w Litwie administracyjnie ukarał p. 
Honoriusza Jeleniewskiego grzywną 
w wysokości 200 litów za to, że nie 
posiadając wymaganego cenzusu i ze 
zwolenia nauczał pelskie dzieci ojczy 
stej mowv. Jednocześnie zostali uka- 
rani grzywną po 35 litów rodzice na- 
uczanych dzieci Edward Łakowicz, 
Apolonia Grajewska, Franciszek Mo- 


no w Litwie uczyć języka ojczystego 


Nowe kary na nauczycieli I rodziców Polaków 


Cena 15 gr 


rez, Władysław Krum, Maria Werv- 
kcwa, Ludwika Bukowska, Monika 
E;montowa i Władysław Korolewicz. 

Za podobne wvkroczenia kary są 
na porządku dziennym. Najgorszvm 
jest to, że zarzutu niepostadania wv- 
maganego cenzusu n*esposób jest oba 
lié, gdvż karv są nakładane w dro- 
dze admin'stracvjnej, od której nie 
ma apelacji. (Pat). 


1.000.000 zł. na pomoc kezrobotnym 


<farowrły ube?pieczalnie społeczne 


WARSZAWA, (Pat). Przewodni- 
czący Ogólnopolskiego Obywatelskie 
go komitetu Pomocv Zimowej Bezro 
botnvm min. Kościałkowski przvjał 
w dniu 3 bm. komisarza Z. U. S. b. 
m'n. S. Hubickiego i dvr. M. Poniko- 
wskiego, który w imieniu Zakładu U- 
bezpieczeń Społeczny- i 61 Ubezpie 
czalni Społecznych złożył na ręce pa- 


| na ministra sumę 1 miliona zł przez- 


n:czoną na cel akcji pomocy zimo- 
waj. Kwota powyższa zostanie prze- 


i de wszystkim przeznaczona dla niesie 


nia pomocy tym bezrobotnym, którzy 
przed utratą pracv zabezpieczeni bvli 
w instytucjach ubezpieczeń społecz- 
nych. 


Rumunia dąży do przyjaznych stosunków 
z Włochami 


RZYM, [Pat]. Koła włoskie przyjęły z 
wielkim zadowoleniem telegram wys!'ary 
przez premiera rumuńskiego Gogę do 
łiussoliniego z okazji objęcia urzędowa- 
nia. 

Premier Goga w te!egramie iym zapew 
pla szefa rządu włoskieno, ił dałyć be- 
dzle do urzaczyw!stnienia serdeczne! I 
szrzerej przyjaźn! między obu krajami. Ma 
ród włoski i naród rumuński. pamię'ac 
o swym pochodzeniu romańskim, śledzi z 
nłekekim podziwem rozwśj nowych 
Włoch we wszvsikieh dziedzinach. 

Rówrieł rumuński minister spraw za- 
nranicznych w"stosowzł do min. Ciara te 
leqrem zapawniatacy o checi wrmaenie”la 
I rozwniu stosunków przyjacielskich mię- 
dzy Właskanij | Revmunla. 

Komentu'ac powvższe tełegiamy, redak 


GH cz 


Ogólna pożoga światowa. --- Zapowiedź walki żó:tych z białym: 


Gśuiadczeńnie ministra Spraw wewnętrznych faporn!i 


TOKIO (Pat) Japońskie czasopismo „Kaize* zamieszcza wywiad z mi- 
nistrem spraw wewn. admirałem Suetsugu, uważanym za osobistość decydu- 
jącą w rządzie. i ; : 

Suetsugu uważa, że Północne Chiny potrzebują rządu o charakterze 
specjalnym. „Będzie to typ rządu odmienny od ustanowicnego w Mandżukuo, 
liczacy się z obyczajami chińskimi. Rząd bedzie óczywiście antykomiuni- 
styczny. Rządy w Pekinie i Nankinie połączą się późnief, by utworzyć rząd 
ogólnv*. 

A Admirał minister kładzie nacisk nato, że Chiny, Japonia i Mandżukuo 
muszą utworzyć blok polityczny, gospodarczy i ideologiczny. 

Rozpatrując konsekwencje ewentualnego usunięcia białych, Suetsugu 

oświadczył: „Przeżywamy obecnie chwile, które odbiją się głośnym echem 
w historii świata. Nikt nie może powiedzieć, jakie bedzie tempo wypadków. 
Jestem przekonany, że rasa żółta hedzie korzystała z błogosławieństwa 
niebios i że koniec hegemonii bialych załraugurute nrawdziwa ere Snra- 
wiedliwości i humanitaryzmu, o których stale mówią Europejczycy i Ame- 
rykanie. 
å Oczywiście szybkie wyzwolenie doprowadzi do ocólnej pożogi, ale 
powiedzmy sobie, że niczależnie od tego, iaką ostrożność zastosujemy, wy- 
nik bedzie ten sam: Ogólna nożoga, Tego chce przeznaczenie. Rzeczą 
podstawowa jest, bvśmv spełnili nasze posłannictwo, nie zatrzymując się 
wzgledami drugorzędnymi*. l 

Zapytany w sprawie angielskiei i sowieckiej pomocy Chinom i w spra- 
wie przyczyn, które zmuszają Jabonie do skierowania ekspansji na po'udn e, 
minister oświadcz:ł: „Ażeby złamać opór Chin, trzeba bezwzslędnie 
wstrzymać ancielska pomoc chociażby kosztem wojny Nie chcę wie- 
rzyć, bv mervkanie. których interesów rasza skcia nie dotyczy, ślepo szh 
za An"lią. ieżeli bedziemy iei stawiali czoło z bronią w reku“. 

Admirał zakończył tymi słowami: . - 

„Siłv ekonomiczne Janonii nrzewyższaja wvobrażenie Chińczyków 
i Europejczyków. Nigdy nie znajdziemy się w sytuacji Niemiec po woinie* 
| <"Foaj wa” acg SA mo. a, | 70, |SPTF A 7 zw wg `~ JIERDEI 


Bombardowania lotnicze w Chinach 


NANKIN (Pat.). Agencja Do- 
mei donosi, iż samolcty chin- 
skie bombardowaly Nankin. 

Eskadry powietrzne japońskie 
zrzuciły bomby na stolicę pro- 


Tan ei at 


wincji Kiangsi — Nanczang, ni- 
Szszec |czne obiekty wojskowe 

Podczas walki powietrznej, jaka 
wywiązała sis nad  miast:m, 
strącono 6 samolotów chińskich. 


Suetsugu kandydatem 
na premiera 


Według Havasa, w cudzoziem- 
skich kołach politycznych zapytują 
czy program, nakreślony przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych jest 
minima!nv, czy maksymalny. Koła 
te stwierdzają, że admirał uchodził 
ziwsze za wroga „awantur” i że 
nie byłyby zaskoczone, gdyby ten 
progam był minimainvm na naj- 
bliższą przyszłość, Pod*reślaja, ze 
Suets"gu nie uczyni Żadnej aluzji 
da Sowietów i przypominają że 
admirał uchodzi ogólrie za przv- 
szłera premiera. nop eranego przez 
samego księcia Konoye. 

CEES II 


tor dyplomatyczny agencil Stefan! podkre 
śla, że w Rumunii obecnie rozpoczyna się 
nowy okres polityki zaqraniczrej. Pod ko 
riec poprzedvieno okresu zaobserwować 
sia dał upadek Titulescu, który odgrywał 
relę ègėnla politycznego zanraniev, wpę 
dza'ąceqo Rumurię w unokarza!acw sto 
surki zależności o% czynników obcych. 
Ożywierie rushu raradowena w Ru- 
murli oznacza nową kleske bo'szewizmu. 
Bumunla. podobrie lak Polska I luacsła= 
wia. rie bedzle tolerować pradów bołsza 
wieklrh I filobnlszewickich. k'óra nrawa- 
dza do rozk'zdn wewnetrzneno kra'u. 


COTRA TREO NE 


Nadesłane ż'rzenia 
newaraczne dla Pana 
Prazudanta R. P. 


WARSZAWA, (Pat). Pan Prezvw- 
dent R. P. otrzymał w dniu Nowego 
Reku życzenia od króla AFeanistonn 
Mohammed Zahir, króla Bułgarii Ro- 
rysa (II. gróða Grecii Jerzego I: kró- 
lą Rumunii Forala JI. cesarza Iranu 
ieza Szach Dahtavi, rosenta Jnsosła- 
wi: ks. Pawła, prezydenta 7wiezko- 
wei Republiki Anstrinekiei Wilhelma 
Miklasa, prezydenta RroreMi Gemito 
Vareas, prervdenta ronutliki zesko- 
słowackiej Ford Ranec7zą, pTEZV= 
denta Finlandii Kiiosti Kalio, prezy- 
denta Łotwy p. Karlisa Ulmanisa. 


IV polsk: kongres 
Orarewy 


WARSZAWA, (Pat). Dziś w polt- 
dnie w auli Politechniki Warszaws- 
hiej odbyło się otwarcie Czwartego 
dział p. minister komrnikacji płk. 
Polskiego Kon*resu Drogowego, 

W obradach Kkcngiesn w 
avpl. Juliusz Ulrych i podsekretarze 
stanu: ministerstwa komunikacji — 
inż. Julian Piasecki i ministerstwa 
spraw wewnetrznych — Władrsław 
Korsak. Władze wojskowe reprezen- 
townł płk. dypl. Szydłowski. 

W Kongresie bierze udział około 
400 osób. 


kowy ustrój na wyższych wiadz 
- wojskowych w Frandi 


HELSINKI, (Pat). Na ostatnim posiedze 
niu rady ministrów, prezydent państwa za 
twierdził uchwaloną na wniosek rządu 
przez parlament ustawę o reorganizacji naj 
wyższych wladz wojs.owych w myśl no- 
wej usławy, najwyższe wiadze wojskowe 


zorganizowane będa w spe ób następują- 


cy: najwyższym zwierzchnikiem  wszyst- 
kich sił zbrojnych (armia czynna, organiza 
cja suojsluskienta, straž graniczna i mor- 
ska) jast prezydent republik. Podlegaja 
mu: 1) przewodniczący rady obrony pań- 
siwa (marszałek Mannzrhejrm), kłórego or 
aanem pracy jest „ada obrony 
oraz szłab glówny z szefem sztabu (gen. 


państwe | 


Ossh) na czele; 

2) minister obrony (p. Niukanen) z zaa 
siępcą — naczelnym wodzem armii (gen. 
Isterman), przy czym ten osła'ni w spra- 
wach dowodzenia armią będzie podlegał 
nadal bezpośrednio prezycientowi republi 
ki. ich organem pracy jest ministerstwo 
obrony, przy czym minisłer posiada sze- 
fa gabinełu a wódz naczelny szefa sztabu. 

Ustawa ła reguluje również współpra- 
ce armii z organizacją suojeluskienta i stra 
żą graniczną, iak i morską przez udziele- 
nie upoważnień przewodniczącemu rady 
obrony państwa do wydawania dyrektyw 
dowódcom tych części sił zbrainvch. 


w (hrześcija 


Polska zabezpieczyła si 


0d Nowego 


składa swe oszczędności 


ńskm Banku Spółdzielczym na Antokolu 


w Wilnie, przy ul. Mickiewicza 1, domy własne. 


Bank przyjmuje drobne oszczędności i wielkie wktady na o>rocentowanie. 
Bank nasz specjalnie popiera chrześcijański handel I rzemiosło. 


— 


OKU 


© „KURIER” (4321) 


każdy P lak, 
każdy chrześcijan 


in 


ę przed przeniesieniem 


pryszczycy bydła z Niemiec 


W związkn z pojawieniem się wypad 
ku pryszczycy na pograniczu niemieckim 
Rzeczypospolitej, Polska Agencja Tele 
graficzna zwróciła się do kompetentnych 
czynników z zapytaniem, czy należy się 
liczyć z możliwością rozszerzenia się tej 
groźnej choraby bydła w Polsce, 


Poczawszy od października 1933 r., Pol 
tka wolna była od pryszczycy. Niebezpie 
czeństwo jednak zarażenia kraju istniało 
od granicy południowej i zachodniej, 
szczególnie zaś ze strony Niemiec, gdzie 
od szeregu lat istnieje pryszczyca o slab- 
szym lub silniejszym nasileniu. Przypadk: 
jej zdarzały się przeważnie w północno- 
zachodnich N'emczech, dajac polsdyńcze 
przerzuły w kierunku wschodnim, mniej 
wiecej do okolic Szczecina. Pryszczyca w 
N'emczech miała przebiea łagodny i była 
z powodzeniem zwalczana przez tamłej- 
sze władze. 


W lutym ub. r. zdarzył się pierw”zy wy 
padek pryszczycy po strone niemieckiej 
w pobliżu naszej aranicy, w sasiedztwia 
powi»'ów Kepno * Wieluń. Natychmiast zo 
Haly przedsiewzięłe wszystkie środki ce- 
lern niedopuszezer'a przeniknięcia prysz- 
czycy do nas: bardzo surowe rygory we- 
ferynaryjne, ooraniczenie ruchu zwierrał | 
obrotu zwierzęłami, jak również badanie 
letarsko-weterynaryina zarzedzons zosta- 
ły w obrębie zanrożonych powiałów. Kie 
dv niebezpieczeństwo mineło, rygory zo- 
Mały złagodzone. W lincu ub. r. w lei sa- 
mej okolicy nasispił drugi przypadek.pry- 
tzezvcy w pobliżu naszej qranicv | znowu 
rasłosowano ostre "rodki zanobieqawrzte. 
Od linca do liston=>rla nie bvlo wsoadków 
pryszczycw w poblizu naszej aranicy, do- 
piero w końcu lisłosada zanołowano w 
lej samei okolicy dalsze przypsdki. Jedno 
Cześnie w calych Niemczech zaznaczył sie 
ogromny wzrósł pryszczycy, advż kraj łen 
w drugiej połowie ub. r. uleał bardzo 
silnemu zarażeniu ze strony Francji, w któ 
rej ryszczyca — wskulłek nieopa'rznaca 
zerwolenia na przywóz owiee z kolonii 
północno-afrykańskich, gdzie panowała 
prvszczyca — przyjęła zastraszające roz- 
miary 

W ten sposób w Niemczech w obecnej 
chwili panują iak gdvby dwie prvszezvce: 
jedna dawnieisza w formie łanodnei | ta 
właśnie isłnisła do arudnia w bliskości na 
szeao pogranicza, oraz bardzo ostra i rło 
(liwa jei posłać, która od zachodu Nie- 
miec posuwa sie stopniowa ku wschodowi. 
Ta wlaśnie posłać pryszczycv zdołała sie 
przedosłać do reaencii opolskiej, dziski 
czemu został zapowie'rzony szereg powia 
iw niemieckich wzdłuż qranicy czeskiej, 
B w nasłępstwie nastapilo zapowielrzenie 
Czechosłowecii w reionie Opawy. 


Jakkolwiek więc dotychczas na naszym 
poaraniczu mamy do czvnienia z lagodna 
postacią pryszczycy, jednak możemy być 


narażeni na przerzuł pryszczycy złośliwej j 


pochodzenia francuskiego. 


az 


WIEM ZĘ 


Dzięki surowym rygorom weterynaryj- 
nym udało się nie dopuścić pryszczycy w 
granice Polski aż do dnia 28 grudnia, kie 
dy stwierdzono przypadek pryszczycy w 
osadzie Krzyżowniki powistu Kępno na 
granicy niemieckiej. Pryszczyca w Krzy- 
iownikach ma przebieg łtgodny. Przedsię 
wzięle zostały wszysikie środki celem nie 
dopuszczenia do rozszerzenia się jej dəlej 

Obecnia stosowane są następujace środ 
ki zapobiegawcze: okręg, zagrożony pry 
szczycą od lutego ub. r. w powiatach Kep 
no i Wieluń, rozszerzono w poczałku gru 
dnia ub r. na cala granicę niemiecką wraz 
z Prusami Wschodnimi. Nadzór nad obro- 
iem zwierzęjami w posłaci badania zw'e- 
rzął racicowych przy załadowaniu i wyła 
dowaniu na stacjach kolejowych i przysta 
niach wodnych, istniejący od luieqo ub r 
na terene województw: poznańskiego, 
łódzkiego, śląskiego, częściowo kielec- 
kieao i krakowskiego, zosłał w połowie 
grudnia rozszerzony na wojewód>'wa' po 
morskie, warszawskie i białosłockie. Na 
łerenia calego kraju isłnieje obowiazek 
badania zwierzą!, pochodzących z tych eb 


szarów przy wyladowaniu. Na południo- 
wym pograniczu wojewódziwa stanisła- 
wowskiego i krakowskiego isinieje od sze 
regu lat kordon lekarsko-wsierynaryjny i 
nadzór nad zwierzętami na pasłwiskach 
górskich. Poza tym zwiększony zosłał nad 
zór nad łargami zwierząt, przełargami, po 
kazami i t. p. ze względu na pryszczycę, 
panującą na zachodzie Europy, zakazane 
zosłalo już w październiku wprowadzanie 
do Po'ski żywych zwierzął racicowych ze 
wszystkich krajów, gdzie istnieje pryszczy 
ca. 

O ile ze strony samej ludności nie næ 
słapi ścisła wspólpraca z czynnikami rzado 
wymi, pom'mo przedsięwriętvch środków 
zapobiegawczych może grozić rozszerze- 
nie się pryszczycy w Polsce, zwłaszcza na 
wiosnę, tym bardziej, że łej choroby nie 
było u nas już kilkə lał i bvdło stało sie 
wrażliwsze na zarazek. Wsnpóldziałanie lu 
dności rolniczej i ścisłe wykonywanie za- 
rzedzeń władz, szybkie zawiadamianie o 
pojawieniu sie pryszczycy w zagrodzie itp 
przyczyni się da zwalczenia w zarodku tej 
klęski. 


Nowy filożapoński rząd chiński w Hankinie 
nawołuje do watki z komen zmem 


TOKIO, (Pat). Agencja Domei do- 
nosi z Nankinu: nówouwtworzonv an- 
tenomiczny komitet w Nankinie og- 
łosił oświadczenie odrzneajrce dvk- 
taturę Kuomingt nga. Oświadczenie 
słwierdza dalej, że administracja kra 
jn winna bvć opartą na padstawach 
trwałego pokoju, który może być za- 
N 


pewniony przez współpracę Chin z 
Japonią. 

Szerzone dotąd idee antyjapońskie 
mniszą bvć odrzuccne, natomiast z 
cełą energią winna być npodięta wal- 
ką z komunizmem. Wpływy mo- 
czrstw europejskich i amerykańskich 
muszą być ograniczone. 


Pierwsze kroki na drodze porozum.enia 
(rancusko-n.emieckiego już są postawione 


BERLIN, (Pat). Niemieckie binro 
informacvine donosi: amhbasadar fran 
cuski w Berlinie Francois Poncet w 
nrzomówientu wvełoszanym w przv- 
jeciu noworocznym kolonii francus- 
kiei podkresSlił m. in. fakt. że wśród 
gości ohcvch na wystawie parvskiej 
znajdowali sie również liczni Niem- 
cv którvch nrzyvhvcie now'tano z ra- 
dością we Francji. Ambasador wsno- 
mn'ał nastennie n liecznvch wzaijem- 
nych niemiecko-francuskich  wizy- 
tach, ak również a zawartym w rar” 
ubiestrm niemiecko - francuskim tra 
ktacie handlowvm. 

W=rokw 1937 dała sie bardzo wv- 
raźnie ndrznć poprawa atmosfery sta 
shnków niemiocko - franenskich, Min 
Neurath i Delhogestwierdzili to pad- 
czas snoatkanie na ćwnrru ślaskim w 
dniu 3 grudnia i złożyli sobie z tego 
nawan sratulącie. Amhaes"=" 
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szedł następnie do wysiłków franens 
ko - brytyjskich, w kierunku umoc- 
nienia nokoju. Wymienił on przy tvm 
zasadnicze prawdy, które utorowałv 
sobie droge we wszvstkich kraiach 
Jedną z takich prawd strościł przed 
ki kn dniami Rndalf Hess w swym o- 
rędzin światecznym. 

We wszystkich krajach cvwilizo- 
wanych. oświadczeł Hess, zarówno 
roza Niemcami. jak i w Nizmczech 
vrzyzwoici ludzie ocrzucaja mvśl o 
wainie, Adolf Hitler oświadczył jn? 
dzwniai, ża Pranriq i Nfiemcev mnią 
wiecej powodów do wzajemnego po- 
Ariwa + arenv niż niennwiści. 

Jeśli te zasady. kontynnował amba- 
sadar, uznana będa przez wszystkich. 
można z nich wrvria”nać «noski ca 
do szybkiego znalezienia sił do prak- 
tycznego rozwiazania zasadnie”*, któ. 
ra etnia nam ieszeze na nrzeszkadzie. 


Podczas gdy ojcowie przedstawionych na zdjęciu chłopców znoszą ludy prawdziwej wojny w Chinach, ich kilkuleła! zy: 
nowie z zapałem staczają bilwy na.. rozrywkowych piacach. Znamienny obrazek dla nasirojów w dzisiejszej Japonii, 


NA WIDOWNI 


CZY POWSTANIE FRONT 

DEMOKRATYCZNY W POLSCE? 

Komisja organizacyjna ugrupowań de- 
imokratycznych, która od kliku tygodzi pro- 
w»dzł pracę n^ scemestowaniem Bloku De- 
moykratycznego, zakończyła swe prace. Bok 
Demokratyczny, jak zapewniają w. sieraci. 
demokratycznych, obejmie PPS, Strounictwa 
Ludowe, u przynajmniej jego część, Zwlązek 
L-wiey Patriotycznej i Kłub Demokratyczny. 
VM szystkie wymienione ugrupowania mają 
zachować zupełną saniodzielność, a nad dzi 
lułuością polityczną tego Bloku będzie czu 
wać nadbudówka wyłoniona ze wszystkiech 
nusupowań, pod nazwą Klubu Demokratycz- 
nego. Klub będzie narazie koordynować pra 
ca wszystkith grup w kierunku wzmocnie- 
nio ideologii demokratycznej kraju. Ofiejal- 
nego utworzenia tego Rinku należy oczekiwać 
e początkiem lutego 1938 r. 


LOKAL PO ..DZIENNTKU PORAN- 
NYM* SIEDZIBA KLUBU DEMO- 
KRATYCZNEGO. 

Zarząt Klubu Demokratycznego wynajął 
w ostatnich dniach lokal, w którym przed 
tym mieścił się „Dziennik Poranny“. Ma to 
podobno związek z zamiarem powolania do 
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WILNO, UL. BISKUPA BANDURSKIEGO Nr. 4 


Dzieła książkowe, druki, książki 
dla urzędów państwowych, sa- 
morządowych, zakładów nauko” 


rycia nowego pisma Klubu Demokratytz= 
nega, 


BLOKADA W Z. N. D. 
Urzędniey f pracownicy fizyczni zwalnie- 
uł przez kurztora Maclszewskiega blokują 
nadał gmach Z. N. P. Nie otrzymali eni tad- 
nej odpawiedzi w smrawie wysuniętych pes 
twlatów i%dccydowali cię nie ustąpić aż zwy 
ciężą. 


„CZWÓRPOROZUMIENIE" 
ROZLUŹNIA SIĘ. 


W szeregach „czwórporozumienia* dam 
Terzi ostatnio do nie crczumień. 

$zczecólnie duże różniee rdań ujawnicy 
ste między „Slewem* o O, M. Pem. W sa- 
mym „Siewie* również po zjeździe tej orga- 
nizacji dzją się obserwować przegrupowa- 
ma, Niektóre zarrądy ' zjewódzkie stawisią 
zdecydowane Żądanie porozumienia z „Wi- 
clami“, Inne znów prą do porozumienia & 
Srkeją M'odych M!odej Poiski. Jest to wy- 
u*kiem tezo, że szeresł „St wu“ po ałynnej 
słewkowej „nunifikacji* skłrdają się z ele- 
mentu ideowo różnego. Znajdają się tam bo- 
viem downl czanknwie t.k -.Wiel*, jok Z 
Młodz. Led, ł Katol, Stow. Miadz, 
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= wych. Bilety wizytowe, zapro- 
= szenia, prospekty, afisze i wszel- EG 
= kiego rodzaje roboty w zakresie 
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Procesy płk. De La Rocque 


8 wygranych — 7 przeg anych 


PARYŻ, (Paf). Dziś wydane zostały 
wyroki w 15 procesach, wyloczonych 
przez pik. de la Rocque przeważnie prze- 
ciwke dziennikarzem, klórzy alakowali go 
w prasie. Książą de Pozzo di Borgo, ie- 
den z giównych oskaiżonych — był obec 
ny na sprawie, natomiast inni główni oskar 
żeni Daudet, Maurras i Pujo, jak również 
de la Rocque nie stawili się. W sprawie 
artykułu, kióry p. t. „B. premier nie mó- 
wit’ ukazał się w czasopiśmie „Choe” try 
bunał uznał, że nie było tu zniesławienia, 
adyż Pozzo di Borgo i naczelny redaktor 
Guillaume mogli wierzyć, że slowa, wypo 
wiedziane przez b. premiera sa prawdzi- 
we i oskarżonych uniewinnił. Również w 
druaim procesie oskarżeni zostali uniew'n 
nieni, natomiast w frzec'm pułkownik Guil 
laume i dyrektor wydawniciwa Sise zosta 
ti skazani na grzywne i 100 fr odszkadowa 
nia, Taki sam wyrok zapadł w sprawie, wy 
łoczonei przez pik. da la Rocque przec'w 
deputowanemu Fhiliope Henriot i pułk. 
Guillaume. W procesie przeciwko bailbv 
i dyrektorowi wydawnictwa „Jour” zapadł 
wyrok uniew'nniający. 

W procesie przeciwko Sampaux i wv 
dawniciwu „Humanite” trybunał skazał 
oskarżonych na grzywnę i 2000 fr odsrka 
dowania. W dalszym procesie przec'wko 
Aleksandrowi Zevaes i „Ozuvre” oskarże- 
ni zostali uniewinnieni, Uniewinnieni 7o- 
stali również Herman i wydawnictwo „Po 
pulaire". I 

W procesie, wytoczonym przez pulk. 
de la Rocque redaktorowi „Populaire” Gi 
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61 łodzi podwodnych 
hev flinta niem erk? 

LONDYN. (PAT). — Referent morski 
„Skanday Times” podkreśla ogromny 
wzrost liczby łodzi podwodnych w świe- 
cie. Sama fylko floty siedmiu głównych 
państw mają 639 łodzi podwodnych czyń 
nych lub będących w budowie. Dziennik 
zauważa przy tej sposobnóści, ża Iraktał 
morski engielska-niemiecki, ogreniczający 
do 45 proc. ionneżu angielskiego tenna? 
niemiecki, nia stawia żadnych egraniczeń 
co do liczby niemieckich łodzi pedwod- 
nych, tak iż budując łodzie podwodne, 
Niemcy zwiększają swą falę, która liczy 
obecnie już 61 łodzi podwodnych, z cze 
go 35 polni już służbę, Liczba ta słanewi 
dta Angiii — jak pisze dziennik — oczy 
wis'e niebezpieczeństwo. Zdaniem pisma 
— najlepszą cdpowiedzia dla łodzi pod 
wodnych są koniriorpzcawce. Dlałeno 
leż budowa ckrę!ów tego typu zosłała 
przez edmiralicję przyśpieszona. Rok 1739 
bedzie pod tym wzgledem rekordowym 
dla marynarki angielskiej, 
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rardowi i dyrektorowi tego wydawnictwa 
zapadł wyrok skazujący oskarżonych na 
grzywnę i 100 fr cedszkodowania. 

W 5 procesach przeciwko „Aciion 
Française” trykunał wydał 3 wyroki skazu 
jące Dauceła, Dslesta i Pujo na grzywnę 
200 fr i 400 ir i odszkodowanie. W dwóch 
ostatnich procesach Daudet, Maurras i Da 
lesł zosłali uniewinnieni, 

Odczytanie wyroków odbyło się w zu 
pelnym spokoju. 


7.822.512 hezrob' tnych 
w Ameryto 


WASZYNGTON, (PAT). — W memo= 
riale, przesłanym prezydentowi Roosevel 
łowi, narodowa biuro do spraw barrobo 
cia podaje, iż na dz. 20 Fsiopzda 1937 r. 
liczba bezrobotnych w S'anach Zjedno» 
czonych wynosiła 7.882.912 osób. 


Giełda warszawska 


z dnia 3 stycznia 1.938 r. 

Be'g belg. — 89.68; 'dol. emeryk. — 
527; dol. kaned. — 525 i pół; floreny hoi. 
— 294.17; tranki franc. — 18.01; franki 
szwajc. — 122.20; funty ang. — 26.44; gul 
deny gd. — 100.20; kor. czeskie — 17.70; 
kor. duńskie — 117.94; kor. norw. 132.78; 
kor. szwedzkie — 135.23; liry włoskie — 
21.50; marki fińskie — 11.67; marki niem. 
— 112.00; sz. austriackie — 99.09; marki 
srebrne — 122.00; Tel Aivv — 26.20. 
Papisry wariościewe: 

4 i pół prec. wewnętrzna — 64.25, 
3% inwast. 1 em. — 797.50. 
39/0 inwest. 2 em. — 73. 
57/9 konwarsyjna — 66.75. 
Afa konsolidzcyjna — 65.63 drobne 
(eden kurs). 
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siosuje się 2-3 fabletek £ 
Togat 3 lub 4 razy dzien- 
nie. Togal jest dobrym 
śradkiem przeciwbólowym. 


„KURJER” (4321] 


Ucisk i prześladowanie Poluków 
gdańszczan i Polaków obywateli pol- 
skich wzrastał z dnia na dzień na 
terenie Wolnego Miasta i szczególne 
nasilenie przypada na koniec r. 1036, 
jak również na drugą połowę 1937. 

Senat Wolnego Miasla wydaje sze 
reg zarządzeń nowych, które ograni- 
czają prawa obywateli polskich w 
Gdańsku. począwszy od odcinka pra 
cy zawodowej aż do wychowania mło 
dego pokolenia. Zarządzenia te mają 
na celu uzależnienie Polaków — olw- 
teli gdańskich całkowicie od partii 
hitlerowskiej. Polak obywatel edań 
ski, który nie był członkiem Arhbeiis 
Frontu został wvrugowany z przed 
siębiorstw będących pod wpływem 
Dentsche National Sozialistische Arbe 
il Parici W dalszym ciągu Senat der 
Prai Staadt Danzig uchwalił specjalni) 
tsaaw» oraz wydał zarządzenie, celem 
przenoszenia dzieci polskich ze szkół 
polskich dn niemieckich. 

Rok 1937 szczególnie podkreślił 
się w historii Wolnego Miasta, jako 
rak wielkich wstrząsów i niespodzia- 
nek. W okresie tym przypada zmiana 
na stanowisku Komisarza Generalne- 
go Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań- 
sku. gdzie na miejsce ministra pełno- 
mocnego dra Kazimierza Papeć przy- 
szedł minister Chodacki, natomiast 
p. Lestera, wysokiego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku zmienił prof 
Burkhardt 
, Deutsche National Sozialistische 
Partei stara się uzyskać za wszelką 
cenę większość Votkstagu, gdyż w wv- 
borach 7 roku 1935 na gółną liczbę 
12 mandatów usyskała 43 mandaty, 
leez lo nie było dostateczną większaś 
cią, która potrzebna była partii Natia- 
nał-Socialistvcznej do zmiany karty 
konstvtucyjnej. Na terenie Volkstazu 
bvłv jeszcze dość silne ugrupowania 
politvezne, które mniej czy wiecej sku 
lecznie broniiv praw ustroju Wolnego 
Miasta Gdańska. Należy tn wymienić 
socjalistów oraz chrześcijańską dema 
krację. Opozycja Gdańska do ostat 
niej chwili jest dość silną, lecz defacto 
na skutek zarządzeń Senatu Wolnego 
Miasta została zupełnie rozbrojona 
Czasopismo socjalistyczne „Danziger 
Valkstimme* oraz organ centrum. 
„Danziser Landeszeitung*, o ile zamie 
Ściłv tviko mają krytvkę Senatu albo 
partii hitlerowskiej. nie tvlko że zosta 
wały skonfiskowane z miejsca, lecz 7a 
wieszano ie na przeciąg od 3 do 6 mie 
sięcy, pozbawiając odnośne partie po- 
litvczne własnego organu informacyj- 
nego 

Hitlerowcy natomiast posiadali 
Wspaniały aparat propagandowo-pra- 
sowy — obok „Danziger Nachrichten 
Riiro Press“ wvdawano  „Danziser 
Neneste Nachrichten" oraz „Danziger 

orpasten", które w dodatkach ekono 
mtcznvch i dolvczących zagadnień 
portowych omawiały sprawv w trzech 
jezykach: niemieckim. polskim i an- 
Fielskim, Polacy posiadali jedno cza- 
$onismo codzienne „Gazete Gdańska“ 
Oraz dwa tvgodniki: ..Straż Gdanska“ 

„Gminę Polska“ z dodatkiem ..Zwią 
zkowiec* Na miejsce dawnei Balti- 
che Press“ powstała przy Zwiazku 
Polnków w Wolnvm Mieście — Gdań 
sku E V. nowa aiencia prasowa. która 
Nosi miano „Gdańskiej Agencji Praso- 
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wej Gryf“, której założycielem i nie- 


strudzonym  bojownikiem na terenie 
zagranicznym jest ». mgr Wayzner. 

Deutsche National Socialistische 
Partei po załatwieniu się z opozycją 
zabrała się do reformowania życia 
wewnętrznego Wolnego Miasta wed- 
ług wskazówek i programu zawartego 
w „Mein Kampf“, Adolfa Hitlera, co 
było z całą sumiennością wykonvwa- 
ne przez pełnomocnika Fithrera, Gau- 
leitera Der Frei-Stadt Danzig, p. För 
stera. 

Ostatnie tygodnie przyniosły sze- 
reg nowych zarządzeń w postaci lik- 
widacji opozycji. która była niewygod 
ną dla partii hitlerowskiej, jak rów 
nież zakaz tworzenia nowych stron- 
nictw politycznych. 


Połonia gdańska, a z nią cała Pol- 
ska bacznie Śledziła ostatnie wypadki, 
jakie rozegrały się na terenie Wołne- 
go Miasta w drugiej połowie 1937 r. 
Ostre zarządzenia Senatu Gdańskiego. 
dotyczące rozwiązania i powstawania 
nowych partvj politycznych w dużej 
mierze przyczyniły się da skonsolido- 
wania jedności polskiej przez połącze 
nie Związku Polaków z gminą polską 
Mniejszość polska w Gdańsku jest re- 
prezentowana w Volkstagu przez pos- 
tów Lendziona i Budzyńskiego. 

Narzuecenie kierunku politycznega 
przez Deutsche National Sozialistische 
Partei oraz przeprowadzenie reformy 
życia wewnętrznego wg wskazań partii 
spowodowało ucieczkę szeregu wiel- 
kich firm polskich i obcych, których 
interesy wiązały się z portem Wolne- 
go Miasat oraz przeniesienie je na te- 


ren portu gdyńskiego. Największy port 
wewnętrzny (naturalny) na Bałtyku. 
jakim jest port gdański, bo liczący 
przeszło 42 km nadbrzeży portowych. 
zaczął po woli pustoszeć. Porównując 
statystyki wywozu i przywozu na 
przestrzeni ostatnich trzech lat stosu- 


| nek procentowy w wywozie i przy- 


wozie od roku 1934—1937 wykazuje 
zniżkę ponad 20 proc. 

Czynniki niemieckie w stosunku 
do Polaków prowadzą politykę ekster 
minacyjną, która jest sprzeczną z zo- 
zowiązaniami Gdańska, zawartymi w 
szeregu Iraktatów międzynarodowych 
z Polską. 

Pokojowe ustosunkowanie się Se- 
natu gdańskiego do poczynań pol- 
skich miało na celu uśpić całą opinię 
polską i odwrócić uwagę od właściwe- 
go obrazu i ukrycie planu hitlerow- 
ców gdańskich, którzy konsekwentnie 
dążyli do zamachu na całość konstv- 
tucii gdańskiej, a tym samym do skreś 
lenia wszelkich praw polskich do 
Gdańska, 

Rok 1937 bvł rokiem wielkiego 
wzrostu wpływów i niełada trinmfu 


na odcinku politycznym „Dentsche 
National Sozialistische Partei“ w 
Gdańsku. 


Polska powinna żądać generalnej 
rewizji statutu gdańskiego oraz za- 
gwarantowania sobie poszanowania 
praw polskich w Wolnym Mieście. 
Niech Dentsche National Sosialistische 
Partei pamięta, że w chwili obecnej 
Polsce nie zależy na tym. kto rządzi 
Gdańskiem tviko na tvm, by jej 
prawa były tam uszanowane. 

Tadensz Wład-Mindowicz. 
| e 


da [ERY SUCHEJ secite CREME NEUTRE-PERFECTIUN 


Mała Reforma Podatkowa 


Rząd wniósł do Sejmu szereg pro 
jektów ustaw, które łącznie są probą 
przeprowadzenia t. zw. małej retor- 
niy podatkowej. 

Przede wszystkim został wnicsio- 
ty projekt ustawy o podatku u roto- 
wym. Nowością tu jest zniesienie od 
roku 1940 świadectw  pizemiysło- 
wych — ażeby zaś wyrównać zmniej 
szenie dochodów skarbu pań: twa, 
projekt przewiduje podwyżkę vopy 
procentowej podatku obrotowego, róż 
vej dia różnego rodzaju ubrotu Mię 
dzy innymi przewiduje zniesienie ulg 
dla obrotów dokony wanych w handlu 
ziomiopłodami na giełdach towarowa 
zbożowych, które to ulgi, jak wiado 
mo, niezmiernie się przyszymły do 
wzmożenia tranzakcyj dokonywa- 
nych na giełdach towarowo - zboża- 
wych Projekt przewiduje wejście n- 
stawy w Żvcie w dniu I stwcznia 1939 
roku. W roku tym jednok Świadect 
wa przemysłowe trzeba bedzie wyku 
pywać, wpłaty dokonane» za nie stano 
wić będą zaliczkę na porze: podatku 
obrotowego. Świadectwa przemwsło- 
we ulegną zniesieniu dop* ro z dniem 
1 stveznia 1940 r. 

Drugim bardzo ważnym projek- 
lem jest proickt mstawv o ulgach na 
daitkowych dla inwestycvj. Projekt 
fain T GEZER" 


Technika cudów 


Francuskie „Centrum Rzemiosł“ 
Nie tylko nie ustępuie francuskiemu 
„Centrum Reqionalnemu", lecz — ut. 
wierdza w przekonaniu, że gdyby na 

Vstawie skasowano cały udział zz- 
granicy — Wystawa utraci'ahy na tym 
niepomiernie mniej, niż gdyby wyz 
Franck o dzieł, wykonanych przez 

Niezrównana francuska lekkość, 
finezia i eleqancia wycisnęły tu piet- 
no na bvie drobiazgu. 

Stoisko „Malowanych Papierów", 
a wiec po prostu—tapet, racze| łączą 
ce „Centrum Rzemiosł" z resta wy- 
Stawy, niż ściśle doń przynależne — 
już jest istną feeria. 

, W haliu tego dużego, bo kilko 
Piętrowego gmachu, uśmiecha sie 
rekiama, miła, sugesty» na, robiona 
Jakże prostumi sr osobami. 

W środku hallu suft z podłoga 
łączy śruba, owinięta wstęasmi deli- 


atnie stonowanych, gładkich bapie- | 


TÓw i krecaca się między dwoma 
Okrągłymi lustrami. Naois o?naim'a: 
„Od ziemi do księżyca, od księżyca 


do ziemi*. Reklama nabiera niemal 
propo'cyi kosmicznych, wzlatuje ku 
niebu, aby zderzyć się tam ze sło- 
necznym zwierciadłem. 

Po sufitem widnieje zdanie: „Mo- 
dernistyczny papier, toi“... Dwukro- 
pek jest punk'em wyjścia barwnych. 
wesołych wysepek, pokrywających 
białe ściany. 


M-dernistyczny papier, to: „Całe 
niebo“ — gwiazdy na b'ekitnej ws'e- 
dze. „Wiosna zimą*— kwitneca gzłaź. 
wsparta o dach, pełen śniegu. .,Kwit- 
nące trawniki waszych ścian'*— polne 
kwiaty na tle zieleni. „Sońce w ru- 
lonach“ — promienie z asymetryc:- 
nych, metalowvch pretów na paru 
tonach złotawvch papierów. „Otwar- 
te ckno na ogród poez i'— biała ra- 
ma, przez którą widać łąkę i niebo. 
„Kilemetry wesela'—słupy gran czne, 
begnace w nieskończoność. „Ciepło“ 
— wielki, szkariatnym płynem wypeł- 
niony termometr, parę zwoi kartonu. 
markujących kaloryfery. „Przekształca 
więzienie w altanę" — do połowy 
czarna cela, z drugiej strony szalet 


a śl ala LN 


ten przewiduje znaczne ulgi dla tzw. 
Okręgu Centralnego, Ziem Wschod. 
wch oraz Gdyni przy powstawaniu 
uowych przedsiębiorstw przemysłu- 
wych oraz inwcstycy,, dokonywanych 
na wsi w gospodarstwach rolrvch 
Projekt przewiduje również ulgi po- 
datkowe dla ruchu budow!tanego i dlu 
nabywców samochodów 

Do projektów ustaw objętych naz 
wą „małej reformy podatkowej* zali 
czyć również można szereg wniesio- 
uych projektów, dotyczących napra- 
wy i uzdrowienia finansów komunat 
nych. A więe projekt ustawy o apła- 
tuch rejestracyjnych przedsiębiorstw 
i zajęć, pobieranych na rzecz związ- 
ków komunalnych. Ma on wyrównuć 
straty które poniosą samorządy przez 
zniesienie świadectw przemysłowych, 
część bowiem wpływów z tych ostat 
nich zasila finanse komunalne. 

Wreszcie bardzo ważnym dla sa- 
morządu terytorialnego, jest wniesio 
nv do Scjmu projekt ustawy o popra 
wie finansów związków samorządo- 
wych. Przewidziane'w nim jest zwol 
nienie gminy od bezpłatnego dostar 
czunia nauczycielom szkół powszech 
nvch mieszkania w naturze, względ- 
nic wypłacania im dodatków miesz- 
kalnych. Dalej przewidziane są znacz 


spow ty zielenią. 

Na przeciwległej ścianie — wska- 
zówki: 

Modernistyczny papier: „Powinien 
Śpiewać'— ptaszek z otwartym dziob- 
kiem. „Unikaicie:tych, które wyją"— 
kundel z zadartym łbem. „Ważny 
iest niekolor"—tłusty bokser, gatowv 
do ataku, „ale -- ton“ — róża o deli- 
katnych piatkach. „Błękit wyzwala“ — 
białe gołębie, wylatujące z niebieskiei 
klatki. Unikajcie kolorów, które się 
biją -— zamordowałyby w końcu was 
samych“ — dwa izędy jaskrawych re- 
wolverów ku sobie zwróconych. 

| wreszcie wniosek: 

„Modernistyczny papier urodził 
sie Francuzem — powinien zachować 
uśm:ech', 

Poprzez całe stulecie, pełne na- 
prawdę zabijających esów-floresów, 
doszło się wreszcie do s 'achetnej 
prostoty gładkich, delikatnie zabar- 
wionych, lub zupełnie b'a ych ścian. 
Wzorzyste tapety pokiywają jeszcze 
dziecinne pokoje, lecz robi się je na 
wzór wzorzystych kretonów, które są 
przecież ściśla spokrewnione z ludo- 
wym samodziałem, 

W dekoracji wnętrza wyraźnie u 
jawnia się dążenie do przekształcenia 
im'eszkania w ogród, do wydobycia 
s'ę z ciasnotv czterech ścian, bodaj za 
pomocą zludzenia. 


| EZWA 


do ludności chrześciiańsko-muzuimańsxie) 
miasta Nowoaródksa 


Zbliża się dzień 9 stycznia 1938 r. w którym odbędą się wybory do 


Rady Mieiskie] w n>szvm mieście. 
Miasto Jag ellonów, 


k l-bka Mickiewicza, 


wywalczone czvnem oręża 


polskieqa i niesmiertelnvm duchem wielkiego Marszałka Józefa Piłsudskiego, 


ma zadecydować o swym losie 


Pierwsze to wybory w których społeczeństwo chrześcijańsko-muzułmań= 
skie idzze wspólnym zwartym i jednolitym frontem do wyborów. 


Daie ono w ten sposób dowód, 


że hasła konsolidacji rzucone przez 


Naczelnego Wndza Marszał”a Ś niqłego-Rvdza dojrzały wśród nas. 

W dniu 9 stycznia 1938 r.. mamy zdać egzamin, mamy czynem udo- 
wodnić, że ustały wśród nas soory i nieporozumienia, a ich miejsce zajeła 
wspólna sprawa — wielka sorawa, prowadząca nasze miasto, od wieków 
strażnice kultury polskiej, kultury zachodniej — ku lepszemu jutru. 

Ludzie, którzy zostaną wybrani do Rady Mejsk ej muszą być świadomi 
tej wielkiej przeszłości hisiorycznej naszego miasta, świadomi haseł Unii 
Lubelskiej a zarazem zdający sobe sorawe z zadań naszego qrodu w dobie 
dzisiejszej, zwłaszcza wobec zgnłych rozkładowych haseł dochodzących do 
nas z bolszewickiego płonącego wschodu. 


W dniu więc 9 stycznia 19 8 r. idac do urnv, 
ludzi, którzy sprostają tak wielkim zadaniom, 


musimy wybrać tych 
a zarazem nie wykorzystaią 


udzielonego im zaufania dla swych spraw osobistycn sprzecznych z intere- 


sami m asta. 


Jasdnocześnie zadokumentujemy i zamanifestujemy, że budzimy się 
z bierności. że zdaliśmv sobie sorawe, że jesteśmy gospodarzami, że sprawy 
Wielkiego Narodu i Państwa muszą stać zawsze na pierwszym miejscu I że 
na terenie miasta nie kto inny a tylko my interesy Państwa i nasze repre- 


zentcwać musimy. 


Tylko kardvdatury wysuniete przez Oa6l1y Chrześcijańisko-Muzułmań- 
ski Komitet Wyborczy dają gwarancję właściwej reprezentacji głoszonych 
haseł, oraz chrnre interesów wszystkich warstw społecznych. 


OBYWATELE! 


Zbudźmy się. Zerwijmyv z dotychczasowa obojętnościa. Niech każdy 


spełni w dniu 9 stycznia 1933 roku 


nakaz chwili, 
Niech żyje solidarność. 


swój obowiązek obywatelski jaka 


Niech żyje siła, jedność i zgoda. 
N ech żyje jednolity front chrześciiańsko-muzuimeński. 
Niech żyje Wielka i Patena Rzecznosoolita Polska. 
„PREZYDIUM 
Ogólnego Chrześcijańsko- Muzułmańskiego 
Komitetu Wyborcze ¿0 


Inż Lejtneker Edward — przewodniczecy, 


Mgr. Ho- 


tak Hen*yk — przedstawiciel sfer katolickich, Mec. Kta- 
jewski Mikotaj — przedstawiciel sfer prawosławnych, Płk. 
Bazarewicz Samuel — przedstawicel sfer muzułmańskich, 
Dr. Szymanowski Mieczysław - przedstawiciel właścicieli 


nieruchomości, Mec. 
wolnych zawodów. 
sfer kobiecvch, Inż 
kunców, 


ruskich, Nacz. Fok Stefan — przedstawiciel 


Szarejko Cyprian — przedstawiciel 
Sobirajska Stefania — przedstawicielka 


Smol ki Wincenty — przedstawiciel 


Mec Swiryd Paweł — przedstawiciel sfer biało-: 


urzedników 


państwowych, Kozłowski Stanisław — przedstawićiel pra- 
cowników umysłowvch niezwiązanych z administracja pań- 
stvnwa, Wiefnński Stanistaw — przedstawiciel nauczycielstwa, 
Mich-iski Władysław — rrzedstawiciel właścicieli nierucho= 
mości, Kleniewski Stanisław — przedstawiciel rzemieślników, 
Zdanowicz Jan — przedstawiciel robctników. . 


Nawogródek dnia 3 stycznia 1923 r. 
pm E U "fo" mym; 


Zarząd Wileńsziego Banku Ziemskiego 


podaje do wiadomości dłużników swoich, że Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonz r uszów z dn. 21 arudnia 1937 r. 


uchwaliło utworzenie 
funduszu oddłużeniowego;, 


przeznaczonego 'na bonifikaty dłużnikom Banku. 


Wyciągi 


z tej uchwały zostaną wysłane do gmin i do przedstawi- 
cieli Banku przy hipotekach i będą wydawane. przez Bank 
osobom zainteresowanym, na ich żądanie. 


re ulgi w świadczeniach gmin przy za 
kwaterowaniu wojsk, zapewniony u 
dział skarbu państwa w kosztach lecze 
nia chorych, zarówno umysłowvch 
jak i zakaźnych. Ponadto projekt 
przyznaje związkom samorządowym 
udział w podatku dochodowvm. w 
wysokości 15—20 procent oraz daje 
samorządom uprawnienie do wprowa 


Jeśli gimnastyczny pokój ma tyl 
ko niewielkie okno — obije się go w 
taki sposób białym i błękitnym papie 
rem, aby zamienił się w idealny plain 
air. 

Nad tapczanem, w nieco mrocznej 
sypialni, powiesi się ulubione fotosy 
jednakowej wielkości, oprawione w 
jcdną ramę o tylu poprzeczkach, ile 
jest w niej zdjęć, które, tak ujęte, za 
wienig się w długi szereg okien. 

Intymny i zarazem demokraiyc7- 
nv, bo tani zwyczaj wieszania fotogra 
fij na ścianach, wyrugował z nich oh 
razy, w bogatszych wnętrzach zastą 
pione przez fresk. 

Nie zuaczy to, aby piękne płótno 
wyszło z mody. Po prostu — zamiast 
wisieć — stoi na staluyach, ezym naj 
bardziej oficjalnym salonom nadaje 
ciepłą nutkę malarskiej pracowni. 

Tegoroczna moda łączenia w. jed 
uym pokoju mebli w dwóch, przeważ 
nie bardzo kontrastiowych kolorach, 
ratuje wnętrze od wszełkiej monoto 
nii. 

W jednym ze stoisk „Centrum Rze 
most widziałam śliczny slołowy po 
kój, caly seledynowy, z nieco cien- 
nwiejszymi firankami w dużych ok- 
nach. W półokrągłej wnęce wzory- 
sią tapete zastąpił fresk. Sięgał od su 
titu do podłogi i przedstawiał potne 
kwiaty, które owym kalosalnvin po- 


dzenia podatku inwestycyjnego. 
Projekty te wejdą na porządek oh 
rad Komisji Sejmowej zapewne 
już po Świętach i niewątpliwie obu- 
dzą żywe zainteresowanie całego spa 
teczeństwa ze względu na wielką ich 
dla dalszego rozweiu gospodarczego 
państwa doniosłość. 
Rusticus. 


większeniem uchroniły się od banal 


ności i sprawiały wrażenie, że łan 
barwny i wonny wybujał ludziom po 
red głowy. 

W tym nroczym kąciku stół był 
po prostu okrągłą płytą szklaną, u- 
mieszczoną na trójnogu z grubych prę 
tów, miękkim łukiem wygiętych tak, 
bv między nimi swobodnie stanął 
wielki bukiet kwiatów. 

Pomysł umieszczania kwiatów ped 
stołem. zamiast na stole, fest nie tvike 
czarujący i zabawny. lecz również — 
*bardzo celowy. gdvż stół pozostale 
wolny, a kwiaty — świetnie widoczne 
przez taflę szklany. 

W dążeniu do zamiemienia poko 
ju w ogród, jedna z francuskich deko 
ralorek wpadła na pomysł. graniczą 
ty z czarami: 

Mamy przed sobą zwyczajne last 
ro. Odbijają się w wim przedmioty. 
wożna się w nim Świetnie przeglądać. 
Wyslarczy jednak zgasić światło, abw 
Inslro przeobraziło się w olbrzymi łaa 
kwialów, najwyraźniej żywych i giną 
ych dopiero w nieskończoności hory 
zontu. F 

Technika tego cudu jest zupelnie 
prosta. Lustro jest podwójne. Jedno 
zwykłe, drugie, bardziej wysunięte na 
pokój — iak słabo posrebrzane. że po 
zgaszeniu światła zamienia się w szy 
bę. Pomiedzy lustrami stsi rząd kwia 


Jednym z najwymowniejszych sympito 


mów naszej epoki jest faki, że naweł 
kraj, który, jak dotąd, słał zawsze z dala 
od wszysikich politycznych konfliktów 
| był gięboko przekonany, że armia po- 
Irzebna jest jedynie do delilad w dni 
świąt narodowych i do sprawowania war 
ly honorowej przed pałacem królewskim 
wstąpił ostainia na drogę zbrojeń, 
Holandia znana jest nam jako ajczyz 
na seia i rasowych krów, kraj cichej, spo 
kojnej pracy. Zrównoważonej psychice 
Holendra obce są najzupełniej „ataki bia 
łej gorączki”, wywoływane przez te lub 
inne hasła polityczna, a zmysł praktyczny 
góruje zawsze nad podszep!ami ideolo- 
p'cznej narkozy. Holandia od dawna wy- 
zbyła stę jakichkolwiek ambicyj militar- 
nych i utrzymywała armią nieliczną, nie- 
tbyt starannie wyekwipowaną, której rola 
ograniczała się zasadniczo do strzeżenia 
bezp'eczeństwa wewnętrznego. Anłymili- 
Iarystyczne tendencje Halendrów znalazły 
twój wyraz w projekcie całkowitego roz- 


brojenia, który był, wkrótce po wielkiaj 
wojnie, najzupełniej poważnie  dyskuło 
wany. 

Od łego czasu zaszło wiele zmian. 
W chwili obecnej doszedł już właściwie 
do skuiku od dłuższego czasu dyskuto- 
wany projekt reorganizacji i powiększenia 
armii holenderskiej. Przede wszysikim 
kontyngent rekrułów, kióry doiąd wyno- 
sił tylko 19.500 jednostek, zosłanie pod- 
niesony do 32.000. Ten powiększony 
skład armii wymaga  naturainie nowych 
sił oficerskich i podołicerskich. Problem 
łen zostania rozwiązany w sposób nasię 
pujący: w Holandii znajduje się stosunko- 
wo znaczna liczba łak zwanych kepiiulan 
łów, ło jest byłych podoficerów, kłórzy 
po odbyciu 6-lelniej służby woskowej 
przeszli na posady państwowe. Większość 
tych kapiłulanłów ma obecnie wstąpić 
z powrotem w szeregi armii, jednocześnie 
zaś prawie wszyscy oficerowie rezerwy 
otrzymali propozycje wstąpienia do woj- 
tka w charakterze olicerów zawodowych. 


„KURIER” (4321) 


EJ 
EJ 


SALKA 
PRM. 


W związku z tak wyda!nie zwiększoną 
liczebnością armii pojawiło się zapotrze 
bowanie na wszełkiego rodzaju sprzęt 
wojenny. Holandia nie posiada właściwie 
własnych fabryk uzbrojenia, wobec czego 
dokonała znacznych zamówień za grani- 
ca. zwłaszcza w Austrii i w Niemczech. 
Jednocześnie przystąpiono do budowy 
nowych koszar oraz do mocnego uforty. 
likownaia granicy: 

Zjawisko to zasługuje, aby się nad nm 
poważnie zastanowić. Jak wiemy, naród 
holenderski, liczący 8 milionów głów po- 
siada kolonie, mające 60 milicnów lud- 
ności. Obecny konflikt na Dalekim Wscho 
dzie, podczas którego ujawniło się ubocz 
nie wyrażne przeciwieństwo interesów 
białych i żólłych — mógł wywołać w 
Ho!anc.i peważne zaniepokojenie o przy 
szły los Indyj Holenderskich. 

Zbrojenia jednak Holandii ograniczy- 
ły się jedynie do europejskiej ojczyzny. 


5. 


Singapore i Hongkong 


Filary potegi brytyjskiej na Dalekim Wschodzie 


Gdy w r. 1819 wylądował Thomas 
Stanford Raffes na wybrzeżu Singapore, 
nie było łu nic prócz gęstych zarośli, 
mangrowe schodzących aż ku morzu, 
zrzadka rozrzuconych chal glinianych tuż 
bylców malajskich i prymitywnych kanoe, 
którymi posługiwali się tuziemcy. 

Rałfles zorieniował się szybko w sy- 
Juacji i ocenił wartość zatoki Singapore'u 
Bla floty brytyjskiej. Podjął też zaraz kro- 
ki dal zdobycia tej ziemi i włączenia jej 
do posiadłości korony angielskiej, co się 
ipoikało ze sprzeciwem i oporem ze siro- 
ny urzędu dla spraw kolonialnych. Pa 
zby sęk wszystkich przeszkód dopiąl 
ednak Raffles swego celu: nad Singapore 
powiała flaga Union Jack'u, w przystani 

- šangly okręty angielskie. A trzeba dodać, 


Iż wówczas nie malo przeszkód stawiała 


usadowieniu się Anglii w Singapore Ho- 
landia, k!'óra zajmowała w owych czasach 
pierwsze miejsca jako połęga kolenialna 
| morska. c, 

Dzisiaj Singaporea jes: najsilniejszym 
portem wojennym na Dalekim Wschodzie, 
Gibraltarem azjatyckint bez kiórego wpły 
wy i polęga Angli w Azji nie dałyby się 
utrzymać. Od 17 lat pracują Anglicy nad 
umocnieniem | rozbudowaniem fortecy i 
portu wojennego Singapore, zwłaszcza w 
oslainich dwóch lałacn tempo prac forly- 
fikacyjnych zostało niszwykie przyśpieszo 
se. Singapore broni nie tylko Indyj od 
wschodu, pol naftowych na Borneo, ko- 
mumikacji z Chinami — jesł to leż baza 
wypadowa dla floty angielskiej, gdyby 
kiedykolwiek musiała się ona zmierzyć na 
wodach chińskich z przeciwnikiem równie 
ambitnym i daleka mierzącym. Garnizon 
Singapore, ciągle wzmacniany w ostatnich 
czasach, wynosi dzisiaj około 20.000 ludzi, 
a poiężne działa torteczne, dobrze zama- 
skowane, niosą podobno na 35 km. Wzgó 
rza Changi, ciągnące się na północ od 
właściwego miasia Singapore, naszpiko- 
wane są pono bateriami dział, torami. 
W porcie wojennym znajdują sią olbrzy- 
mie doki suche i pływające, loiniska, han- 
gary, podziemre, warształy, składy, zbior 
niki, benyzny benzyny etc. . 

Przed słu laty w 1839 r. gdy zawinął 
łułaj po raz pierwszy okręt angielski, był 
Hongkong nędzną osadą piratów, którzy 
o 7 ""mauglica 


tów, oświelionych z góry i po bokach 
Przestrzeń między lustrzanymi tafta 
mi jest zamknięta  posrebrzanym 
szkłem ze wszystkich stron. Chcąc 
mieć lustro — zapala się świaiło w 
pakojn i gasi się oświetlenie kwiatów 
Chear mieć ogród — postępuje się od 
wrotnie. 

W walce z architektonicznym „nu 
dvzmem'* powojennego stylu. zwane 
fe „klinicznym. Inb „szpitalnym“ — 
niektórzy: dekoratorzy ucieknią się 
penrąstu do przywracania żvcia zesz 
łowiecznvm sztukateriam. zdobiae ni 
mi snfitv. n nawet i Ściany. Ów sipsa 
wv zhiornik knrn i sadzv, którecn 
śmierć powitało się z taka sama wl 
ga, jak załamania na drzwiach. rów 
nież wiokniśnie | nienamiernie brzv 
dsze od "ładkiej powierzelini — na 
pewna dłuso nie nocieszv sie swoim 
odrodzeniem dziwnem 1 absolutnie 
bezcelowvm. skoro powszarhnie nz 
nono. że tera rodzain „nięknao* fesi 
ponad wszelką wątpliwość absurdem 
i sznelota. 

Natomiast fresk, neten wlk err 
sivih monuniontalperh bndowli. story 
pocanin, z murów Pomoci, unowocz: 
śnionv hiałvm tłem. któremu naraste 
wią sie fvleż m'elęcą. ca i rysunkaw 
—- fast naprawdę bardzo piekną o 
doba. 

W oświetleniach nie zaszły żadne 


stąd czynili wypady na swych dżonkach. | i bateryj pancernych otacza port Hong- 


Dzisiaj Hongkong zalicza się do najwięk- 
szych portów handlowych świata, prześci 
ga Marsylię, Kalkutię, Southamp!on ogro- 
mem swych obrotów handlowych i iona- 
żem ładunków. Pod wpływem rosnących 
wciąż obaw napaści od strony Japonii, 
Anglicy fortyfikują gorączkowo Hongkong 
tak samo jak Singapore, Tutaj znajduje się 
teraz główna kwałera szłabu dalekowscho 
dniej eskadry brytyjskiej, wieniec forów 
PEB —— 


kongu. 

Od wschodu zbliża się burza. Pierw- 
szym basłionem, na który się nałkną w 
swym pochodzie armie ląciowa i morskie 
przeciwnika Angli, będą Sinqapore i 
Hongkong. Wie o tym sztab i admiralicja 
angielska, to też nia szczędzą wysiłków 
i kosziów, by oba Gibratiary Dalekiego 
Wschodu uczynić niezdobylymi forieca- 
mi. Ci. 


IR o nne ye o REA OC CZE E T aay 


` 


Śmierć amerykańskiego „latającego człowieka”, Elema Sohna, nie odstraszyła nie- 
jakiego Morgana, kłóry wytrwale przeprowadza swoje niebezpieczne eksperymen- 
ły. Na zdjęciu widzimy go, jak na wysokości 4000 m ned ziemią próbuje rozpiać 


swe skrzydia, Czy nie runie w przepaśćł., „Na wszelki wypadsk"” 
w spadochron (na 
Do YZRA ZZA RZECE TWO ZIE ZZO EET ZCZKA 


zmiany, w stosunku do zdobyczy o- 
sietnich lat. Zródło Światła pozostaje 
słarannie ukryłe. Oświetla się bądź 
przedmiot, dla podkreś!enia jego kra 
sv, bądź cały sufit, co napełnia pokój 
dziennym Światłem. Lampa będzie 
więc tym ładniejsza, im mniej wido 
czna. O ile zatuszować iej niesposób 
—- zachowa szlachetność linij pro- 
stych i przyintjmniej częściowo odgro 
dzi oczy od światła abażurem z białe 
go metaln. Bogactwem misternie rzeź 
k:onej powierzehni i przezroczystoś 
cią cieszyć się będą tylko abażury 
„naturalne“, zrobione z jeżów mor- 
skich. Oświciłona od wewnątrz — 
skorupka taka rzuca ciepły, słonecz 
ny blask. Fosforyzuje na tle mroku, 
jak ryba wielkich głębin oceanu. 
lampka nocna śliczna i niemożliwa 
da podrobienia, bo chociaż świeci ja 
sno, zupełnie nie razi oczu. 

Dążenie do zamienienia domu w 
ogród i osiągniecia dziennego światła 


|. nawet w nocy, deprecionuje rzecz Dro 


sla witraże. Nie odświeżone codzien 
nym ohcowaniem z prywatnvm Żv 
ciem człowieka — pozestają one sko 
sIniałe w archaiczności rysunku i bar 
"ny. 
W porównaniu z witrażami, któ- 
rym „Centrum Rzemiosł“ poświeciła 
ły pawilon — szyvbv u krakowskich 
Franciszkanów są pełne modernizmu. 


zaopalrzył się 


plecach). 


celem 


W tej dziedzinie — do Wyspiańskie- 
ge współcześni arlyści jeszcze nie do 
rośli. Jak widać — prześcignął on swo 
ją epokę o wiele dziesiątków lat. 

Państwowa manufaktura gobeli 
nów zajęła całe skrzydło „Gmachu 
Tkanin“. , 

Nowoczesne gobeliny, .dvsponują- 
ce już wełną w trzech tysiącach to- 
nów, nie prześcigneły swoich pierwo 
wzorów, które miały przecież zaled- 
wie dwadzieścia pięć odcieni. Rzekł 
byś nawet, że nie ustępują im jedyne 
diutego, że siarają się je naśladować. 
Nawa jest lu bodaj tylko techmka, u 
podobniająca gobelin do alkrazn olej 
nego, jak niektóre obrazy olejne, 
przez odpowiednią chropowatość plo 
tna. upodobnia się do gobelinów. 

Mimo zbiorowego wysiłku paru na 
rudów — makiety teatralne, zajmują 
ce jeden z działów „Centrum Rze- 
mios“ — wypadły co najmniej blado, 
Teatr całym ciężarem opiera się na 
żywym słowie, a nie na dekorum. Naj 
wspaniatsze dekoracje. żywego słowa 
pczbawiane, odrazu ujawniania całą 
swoja tandetność i płaskość. Wvdają 
sie nietvl'o bezcelowe, lecz nawet — 
sIrunieszałe. 

Największą ozdoba „Centrum Rze 
miał iest pawilon francuskich arty 
słów dekoratorów, oraz — pawilon 
architektury prywatnej. 


Z O OO OZ EE W ZOZ OO ETA 


ozrywki 


9. Życzenia noworoczne 
(7 punktów) 
Szarada litewska. 


(Sylaby oznaczone są literami 

porządkowymi). 
Dziś ca!ość każdy ma 
Życzenia złożyć swe * 
więc ja się także pcham 
w tym czasie mówić chcęl 
Lecz brak mi oto słów, 
E—A mnie zdradza dziś, 
w tym Ge-Ha widać znów 
brak będzie swady mi... 
A Be--Ce będąc już 
n iłego coś trza rzec % 
lecz każdy wyraz z ust 
jak Ef*) — De*i Irzeba wlec 
Do oto Nowy Rok 
De — E —.Ef nie nie da}, 
czepiając się krok w krok 
za nim się kryzys wdarł... 
Więc bezrobocie — wiesz — 
jak wśród nas groźnie wre 
a hydrze Wojny też 
nie starlo Ge — Ce. niels 
Cóż tedy życzyć, cóż 
mającym wojny chrzest — 
gdy gorzej ma być już, 
niech bedzie tak, jak jestl... 
W wytrwałość uzbrój się 
Bc—GE—Hn. mędrcze m, 
gdyż co się krvje w mgle, 
nie zdradzą one cil... 

„Rex“ (czł KI. Sz.) 
*) wspak. 


19. 
Szarada z cyklu „Rozkosze zimowe”. 


Śnieg I dygresja, 


(7 punktów). 
Jesteśmy szczęścia swega kowalami. 
ludnak choć ruz—sześć, myśmy go d>» siebie 
nie pięć—rzz i dwa. Czysmy winni salai?... 
Cryśmy go nie tam szukali w potrzebie? .. 


Nim nas wspak trzeci — wspak siódmy 
komety 
jak garść dwa—ósmych z naszej ziemi 
zm ecie, 


szukajmy choćby chwilowej podniely 

no zakłamanym i falszywym św.e.*e, 

Stwórzmy choć krótkie sińdme—czwarte 

życie 

wszak odpowiednia jest po temu pora: 

zima powłoką śnieżną należycie 

pokryła ziemię, a więc: z domów foral = 

Jedni na narty, na lód w parku inni, 

a ci co mają własnych parę koni 

niechaj nie będa w tvm czarze hezczynni: 

niechaj w kuligu wezmą udział oni. 

A że cztery mnie tkwi gościnność polska, 

niech mi trój — ósmych jeszcze dziś nawieje 

moc kuligowych, — Jego Mość Eolska: 

Wspak szóstej wili otwarte wierzete. 
Dziadek z Bakszty 


Czł. kl. Szar. 


11. A czy znasz ty bracie młody. 
(10 punktów), 
Ułoż. p. hitowski. 
A czy znasz ty, bracie miody, 
Biiskie ziemie, biiskie wody? 
Yam na północ, wśród jeziory, 
Leży — ———— — , grodek spory. 
kuciąg bieży z 
ta» z kaluży płyn pompuje. 
Zas nad i 


Na Republiki rubieży. 

hraj to grzybów, Inu i miodu. 
Leży tam miasteczko —— — —. 
Stamtąd blisko ———— — — — — — —m>m— 
Mało znane, każdy przyzna. 

ła to znacznie lepiej znany, 

Gród awantur, to 
Sisko — — — —, miejsce cenne 
Dla narodu, bo tam dzienne 
Światło ujrzał Wódz Narodu. 

OSEE = 

U artystów — fasadę zdobią szare 
freski, wspaniale kontrastujące z ko 
lorowymi, jakimi zostałv przepłecio. 
nt. Zdobienie muru bezbarwnym fre 
skiem już jest zapowiedzią dekarawa 
nia ścian, przy pomocy wielkich foto 
SÓW. 

Na pierwszy rzut oka — pawilon 
ten wygląda stale zam*nięty. Po chwi 
l jednak ujawnia sie, że „weńście” b“ 
łe w ruchu it dlatego drzwi nie otwe 
rzona, Wchodzi sie tu bowiert nrosto 
do windv i jedzie od razn za górne nie 
tro. Jest ta nfewatniiwie oryginn'ne 
ale też — jakże celowe i wvqodne. 

Wewnatrz pawilonu uderza przede 
wszystkim snosńh nrozontowonią err 
nonstów. fak peban franenskiei fine 
zji, że gdvbv stoso berło anonima- 
wa, nikt bv się chyba serundv nie n? 
meśluł przed ustaleniem jego tożsam: 
Ści. 

Atmnstera insnaro, nrzestrzenn” 
eo ogrofa agarnia tn wszwvsikie sale 
Po rorych i wrae cion en'n tanye 
we frrewka, strzeżone w stożki i prze 
niesione w wielrieh s! przyn'och nro 
stn z oronżarwi Miadzv drzewkami ia" 
w narkneh, wznoszą ca posarj, msta 
nie na natrnz ale — dlą ora 
Zheł wielka cala parle nrzecinn 
tafla sztlanną, fe-ruetnyponą e7 lan 
mi kwiatami, połestliwą j świeża. ni 
czym Ściana ogrodowej altany, lub 


OUI 


bw 


BRE EAC ZIZI ZŻERA EO 


umysłowe 


dcdy piękne drogi wiodą 
Az do Wilna i Warszawy. 
Jeszcze na wschód są 
Kiól — jezioro w tym powiecie, 


Zwane ————— — , 0 tym wiecie. 
Za» na Kresach w giowie okiem 

Rędzie wkrótce gród — — — — — —>— — 
Kdo == — = — >» płynie, 


Miasto to zaś z tego płvnie, 
Ze niedźwiedzi tam uczono: 
(Akademię założonoł. 
Latem wszyscy podziwiali 
radio - fale. 
7 dawna miastem już się iiczy 
Mały gród— — — —— — — — — > naj, 
[Wtedy miały miasta miano, 
Gdy osiedlem Wilno zwano.) 
Ale stop — tam już granica, 
4 tuż za nią bolszewicv. 
W tył więc wracaj miodv bracie: 
4 gdy ujrzysz z okna stację, 
Co Oszmiana nosi miano. 
Stąd pojedziesz do ——————=—>— 
Kkałagołą, autobusem. 
Bo z koleją jakoś krso: 
Sa. projekty, projekciki układane 
Aż w stohcy. Zachowano. 
le na razie, aby imocv 
Urzędowej tam nabrał. 
Za: ze środków lokomocji 
Kcń i auto Ci zostało. 
Wielka szkoda, bo dorodne 
tny tam, grzvby — eksport godny. 
Wsnomnij sobie, byś czy nie 
Blisko 


wW e a a a o 


A'ho może, jek kto woli. 
Ne letnisku w 
A gdy ujrzeć chcesz resntv. 

———— jeziora zwiedzisz latem. 


Kitka jerior — wszvstk'e rudne. 
Rezwiazanie nie jest trudne. 

UWAGA: kierując się rymem, rytmem 2 
iic ścią kresek należy wstawić odpowiedki« 
nazwy rzek. jezior, miast i miasteczek woje 
wództwa wileńskiego. 


12. Firielki geograficzne 
ł (po 2 punkty). 

1. Ruble CHOWA w ciemię bity, 
Bezrobotny CHOWA dziatki, 
Kto rozumny CHOWA kwity — 
Raz zapłaci ten podatki. 
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. Róg egipski — duża chata, 
- Tworzy meble i armaty. 


ł Ptaszek — drzewo bez ogona — 
To wołyńska będzie strona. 


1 Pewna liczba — ryba smaczna — 
Poleszuków miasto znaczne. 


3 Kochaj — ryba, albo ryba — 
Jest to miasto, a nie rvba. 
Ulożył p. Kitowski. 


ME Z TŻ. Nina i ODRZ 


Podazżta taryf 
kowrp kacynech w Pfryża 


Z Paryża donoszą: z dniem 1 stycznia 
weszła w życie w Paryżu zapowiadana od 
dłuższego czasu podwyżka taryt środków 
komunikacyjnych. Taryfa kolei podziem: 
nej z jednago frenka została podniesiona 
do 1 frs 10 w klasie 2 i z 1 frs 50 na 1 frs 
60 w kiasia 1. Podrożały również b'lety 
aułobusowe. T. zw. karnet z 10 biletów 
podrożał z 8 na 9 frs, W tym samym dniu 
zastosowana została również podwyżka 
łaryły kolei francuskich, np. czna bilelu 


na irasie Paryż — Marsylia, który według 
dawnaj teryfy kosziował w kl. 3 346 frs, 


obecnia koszlować będzie 431 frs. 

Od Nowego Roku rozpoczęło swą eg 
zysiencją nowozałożone towarzystwo ka 
lei francuskich, obejmujące wszystkie da 
tychczasowa prywalne linie kolejowe we 
Francji, 


murek, po którym pną się róże i po 
woje. 

szeźby pomniejsze i zbyt cenne, 
aby narażać je na dotykanie, stoją 
pcd szkłem, ale zachowują nadal cha 
rakter dekoraryj. 

Najwspan'ajsza jest stłaiąca Leda, 
cała z kości słoniawei. poddana w tył 
urzez naturalne wvzięcie kła, w któ 
rym została wyrzeźbiona. Do tej sprę 
żenych ud Iuli się łabędź i obejmuje 
stopy w taki sposób. że zda się ona 
wyrastać z puszys„h piór ptaka, 
jak kwiat wyrasla z lściastego krze 


vu, Zmysłowość i strzelistość linii po“ 


tęgnią ręce Ledv, wyciągnięte piona 
wo. lekko nochvłone ku tyłowi i skrę 
cajnce gruby zwój włosów, wysoko u 
nicsionvch nad głową. 

Zunełnie nowe Dpodeiście do tema 
tu Ledv zdawała sie już nieosiagalne. 
jiedn>k Francuzi i tu przezwyciężyii 
banał, nie odchodzne  równosześnie 
nd klasycyzmu. z którym sztuka frou 
custa chyba niegdy zerwać nie zdoła. 

Po niezlicznnej ilości wnętrz, za 
prezentowanych u artvstów dekora- 
laráw (tam właśnie bvł ów zielony 
stołowy pabi — pawilon arehitekiu 


rv prywatnej interosnie hordzi=i «wa 


im arólnvm wyrlodem. niż swożm u 
rządzeniam. Zbudowany na wzór wi 
IL wyłonią się z drzew nó'łokrasłą, 


bogato oszkloną fasadą i pnie sic ka 


miastach pi 


i Kwestia żydowska wskutek ciągłej 

aktualności, ə od pewnego czasu 
również wskutek silnych prądów an- 
tysemickich, odczuwanych w Polsce 
| w paru innych państwach, wysunę- 
ła sie u nas szczeaólnie na czoło 
zagadnień  polityczno - społeczno-go- 
spedarczvch. 

W Pelsce nabiera ona szczególnej 
ostrości przede wszystkim z tego p^- 
wodu, że jesteśmy drugim na świe 
cie państwem — po Stana:h Zjedno- 
czonych pod względem ilości żydów, 
a perwszym pod wzgledem procen- 
towego stosunku ludności żydowskiej 
do ogó'u mieszkańców, 

Oq'oszone ostatnio przez Glówny 
Urząd Statystyczny wyniki rowszech= 
nego spisu ludności z 1934 r oraz 
świetne studium dra Aifonsa K'ysiń- 
skiego: „Struktura narodowoścowa 
miast po!skich"*) pozwalają na do- 
kladne zorientowanie sie zarówno w 
liczbie, jak i w r>zmieszczeniu lud- 
ności żydowskiej w Poisce, a szcze 
pólnie w miastach, w których lud- 
ność żydowska wskutek swojej spe- 
cxficzn=j stuktury społeczno - gospo- 
darczej zamies'kule w przeważajacej 
wiekszości, Stanowiac na wsi zaied- 
wie znikomy odsetek, 


„e ogólną ilość 3.109.187 żv- 
dów ) (za pods awe przyjmuję ilość 
ludności wyznania mo żeszowego, ia- 
ko dokładn'eisza, an żeli ludriość z 
żydowskim i hebrajskim jezykiem oj- 
czystym) w miastach zemieszkuie 
2.*80 075, to znaczv 7o, ©%lo, gdy we 
wsiach tylko 729.1 2a wec 23, 4'i 

Niezmiernie  charakterystycznyýym 
jest „fozmieszczenie żydowskiej lud- 
neści miejskiej, Mianowicie w trzech 
woewództwach zechodnich: pomor- 
skim, poznańskim, ślaskim zamiesz- 
kuie w miastach zaledwie 75% OCO ży- 
dÓW, czyli nieco ponad 1,5% oqółu 
ludności, podczas gdy na wschód od 
granicy tych trzech województw | czba 
żydó w w miastach wynosi a> 2 354.075 
| tworzy tam przecietn'e 350/, ogóru 
mieszkańców, a nierzadko i więcej. 

Zjawiska tego nie można tiuma- 
czyć wył:cznie t, zw, granicą osiedle. 
nia, utrzymywaną swego czasu prie? 
rządy carskie, a poza którą żydom 
nie było wolno zzmieszkiwać, bo wszak 
w Niemczech takich ograniczeń nie 
było i żydzi mieli ograniczoną swo- 
bode w osiediariu się na ziemiach 
polskich pod zaborem pruskim. 

_„ Jest ono jednak wynikiem nie ad- 
ministracyjnych restrykcyi wzgledem 
żydów, lecz wyższymi formami życia 
trzech naszych woiewództw zachod. 
nich, które uniemożliwiały przenikanie 
do. tej dzieln ry naszego państwa mas 
co" e wschodu. 

„asnie rozwinęło się zdrowe 
«lieszczaństwo polskie, które silnie 
Przeciwstawiało się możliwościom za 
tarcia polskiego charakteru m:ast w 

awnym zabcrze pruskim i ten pol- 
ski charakter u'rzymało przez cały 
Pó torawiekowy okres niewoli, 

„ Jednakże im dalej na wschód, 
tym ilość żydów w miastach polsk ch 
Jest większa, tym wiscej przekracza 
stosunek procentowy przeciętny dla 
Calej Polski i wreszcie osiąga swoje 
Mex mum właśnie w województwie 


o --.. 


*) Pat iowe* N 
11987 p, rz „Sprawy Narodowościowe* Nr 3 
**) Według statystyki żydowskiej Ilość 
żydów w Polsce w 19 5 r. wynosiła w cyf- 
Jach okrągłych 3.150.000 głów, 
Razz 
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gorze półokrągłymi tarasami coraz to 
mniejszych pięter. 

W. hallu zesrodkowuje uwagę 
„Czarna Wenus“ Renoira. Nie jest 
ta Jakaś Wenus murzyńska, lecz — 
kobieta, czarna jak smoła, o nisi im 
tępym czole rodenowskiego mysle 
a, O [warzy spłaszczonej t>zeranicz 
nvm, iscie zwierzęcym dosvtem, o 
Szyi, ramionach i udach na wylot prze 
bitych gwoździami. 

: Ta czarna Wenus, lorlurowara i 
bezmyślnie zadowolona, tym straszii 
wsza, że mimo wszyslko pięghni 
bardziej, niż dziełem sztuki zda się 
być wyzwoleniem jakichś komplek- 
50W I urazów, dręczą: vch je; autora 

| W gmachu konfrateryj francus- 
kich sztuk i rzemiosł. koncertowa sa 
lę dekorują chorągwie posz'zego"- 
nych cechów. Na estradzie, prócz or 
genów, znajduje się kiikanaś:e piz- 
ninek, niemal całkowicie zreduFewa 
nyeh do klawiatury. Ów dziw 1y în- 
strument. od nazwiska swegc tworcv 
zwany „Fale Martenat", jest sam w 
sabie całkowitą, niemal wspaniale 
sh omnletęwaną orkiestrą. 

Słyszałem koncert fal Martenot. 
Tr już nie Judzie grali. to soni es 
Teda śpiewała. modelujące głos od ci 
chego poszumu źródła, aż po trezę 
burzv, poprzez trecle słowików i pienia 
skawranków. 
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jacinienie żyd 


poleskim, gdzie dochodzi do 49,20/, 
ogółu ludności miejskiej, przekracza- 
jąc w poszczeaó!nych osiedlach miej- 
skich nawet 90% ~ 

W tym raz jeszcze ujawnia się 
dobitnie różnica poziomu życia i kul- 
tury między miastami naszych wo- 
jewództw zachodnich a najuboższym 
i najbardziej do niedawna zaniedba- 
nym kulturalnie Pcolesiem. 

Tam wyższe formy życia | uświa- 
domienie narodowe stanowiły tame 
orzeciwko napiywowi elementu ży- 
dowsk ego, tu natomiast odwrotnie 
element żvdowski szczególnie w cza- 
sach zaborczych s'anowił czynnik ku'- 
turalniejszy i łatwo zdobywał teren, 
tworząc osiedla o charakterze miei- 
skim. 

Wynikiem tego procesu popula- 
cyjno migracyjnego jest obecne nasi- 
lenin elementu żydowskiego w na- 
szych miastech i miasteczkach. 


Ogólna ilość żydów na Polesiu 
wynosząca 113.988 czyl zale iwie 10'/, 
oqółu mieszkańców, odpowiada sto- 
sunkowi w całej Polsce. 

Natomiast ilość ludności żydow= 
skiej w miastach poles*i:h, wyno- 
szęca 73.132 stosunek tan znacznie 
przewyższa, stanowi bowiem 43,2°/o 
ogółu ludności miejskiej Poles a. 

Jeżeli przejrzyrtny dane liczbowe 
z pcszczególnych mast oaz osiedli 
o charakterze miasteczkowym. to oke- 
że sie, że stosunek ten w niektórych 
ośrodksch wziośnie jeszcze hard iej, 
daj c elemectowi żydowskiemu bez- 
względną przewagę liczbową, jak ta 
wynika z poniższej tabel: 


= 

|= 
Miasta lub osiedle È aiy 

e= N 

“Sa RZ 

2 2 
Brześć n/B . . . . [48 385 |21.440| 44,3 
EIMERT wos o aa GNA 
Dawigródek . „ . «111.483 | 3.016] 26.3 
Kobnń . e . . .|10.006] 5617] 56, 
Łuni iec „ . . e „| 8.698 | 2.2324 25,7 
Prużana . . e . .] 8.019] 4.251] 52.8 
Stolin = . Pe s eF 6A253305] 51,5 
Bereza Kartuska . „| 4.4i2 | 2.285] 51,8 
Różana. . . > > „| 4.011 | 2.854] 58,7 
Kosów Poleski. „| 3.257 | 1.643] 50,4 
Kamieniec-Litewski „| 3.042 | 2.649) 67.1 
Wysokie-Litewskie 2.771 | 2.506] 91.8 
Szereszów . . . | asgi 1.343 | 37,9 


Z innych osiedli o charakterze 
melomiastectkowym dotychczes do- 
kładnych danych cyfrowych brak w 
cg'oszeniach oficjalnych, są one je- 
szcze wymtowniejsze. | tak w Doma- 
czewie odsetek ludności żydowskiej 
wynosi 9£0/,, w Małorvcie — 80V., w 
Drohiczynie—62*/,, w Janowie—46"/,, 
w Motolu— 520/, w Antopolu — 82*/,, 
w Kamieniu-Koszyrskim koło 70%, w 
Łachwie — 850/,. w Leninie — 789/, 
w Wiecówce — 650/,, w Wysacku — 
(że 

Jak wynika z powyższych danych, 
najmniejszy stosunkowo odsetek żv- 
wów maią Łuninec i Dawidgródex. 
które zawdzięczaą to specyf cznej 
strukturze spo ęzzno - gospodarczej 
swoiej rodzimej ludności. 

Mianowicie, większeść ludności w 
rych miastach stanowią t. zw. popu- 
iarnie „hordezuki*, trudniący się rze- 
miosłem i handlem (głównie okręż- 
nym), posiadający swoje wiasne tra- 
dycje i skutecznie broniacy się prze 


CrP = +4 = W sr = 


Ładnym dopełnieniem tego b>ę*c! 
wa dźwięków było czarodziejs wo 
barw i blasków, jakimi przepełnione 
pawilon ceramiki i szkła. 

Cały ceglasty, podobny do kolosal 
nej donicy, przewrócone, do góry džiu 
rewym dnem, a równocześnie — do 
haly szklanej — nie tylko gromadził 
niezliczone ilości tworów  ceramiez- 
nych i szklanych, lecz nawet — odle 
wano je tam na miejscu, jakby dla 
przekonania widza, że jednak czło- 
wiek przyłożył rękę do tych tajem- 
nych spraw. Robotnik w białym k"t 


ln, dmuchający w szklaną  „bańkę 
mydlaną*, oświetlony "*"—= 
Lrtniczego pieca — wyglądał jak no 


woczesny alchemik, 

W pawilonie monet także działy 
się dziwy. Mennica zainstalowała tam 
aare maszyn. Jak z rogu obfitości. 
prosto do kubła sypały się centymy. 
Famiatkowe medale z Wvsławv wy 
bijano na żądanie i na poczekaniu. 
W pawiłonie tkanin. gdzie materiały 
lak prezentowano, że byle perkal za 
mieniał się w kaskadę kwiatów, a prze 
dzę reklamowano przy phomocv ol- 
brzymiei. IŚniqcej formv o strumie- 
nisch nici jedwabnych — również 
mairie sie maszyna. 

Na Vterowej klawiaturze wvstuki 
ie się nvtonie i w odnaćln"m okienku 
ukazuje się odpowiedź. Zasięg ogrom 
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konkurencją i napływem elementu 
żydowskiego. 

We wszys kich natomiast innych 
miastach i miasteczkach ludność ży- 
dowska stanowi większość bądź bev- 
wząledna, bądź też wzalędną, prze- 
wyższaiąc liczebnie każdą z poszcze- 
aólnych narodowośći w danym osie- 
dlu (mc. w Brześciu zydzi stanowią 
41,3% Polacy—42,609/,, inni razem— 
Jeżów 

Poszukiwanie w obecnym czasle 
przez różne czynnniki sposobu roz 
wiązania kwestii żydowskiej w Polsce 
w drodze usunięcia nadmiaru ludno- 
ści żydowskiej przez emigrację, a 
z drugiej strony — konieczność prze- 
siedlenia nadmiaru ludności wiej- 
skiej do miast czyni ten problem 
szczegóinie aktualnym i palącym na 
Palesiu. 

Pierwszym krokiem. do jego roz- 
wiązania powinno być tworzenie od- 
powiednich warunków w naszych 
miasteczkech, umożliwia'ących zakła- 
danie warsztatów pracy przez rze- 
miosło i handel polski. 


F. H-skl 


KALENDARZ LEŚNY 


Pod redakcią WACŁAWA DANKIEWICZA. 


Rocznik XIU, 


Cena zł. 3.— (łącznie z przesyłką) 


BOGATA TREŚĆ INFORMACYJNA I NAUKOWA. 
wyszedł Już z druku 


SKŁAD GŁÓWNY: 


Oddział Wileński Związku Leśników Pa!s"lch 


wilso, Wielka 66 


A 
Wysyłka za zaliczeniem pocztowym. Pożądane zamówienia zbiorowe, 


LJ 

O godz. 4,30 mieszkaniec wsl Samaro- 
wicze, gm. krzemienickiej, pow. wołkowy 
sklega — Wincenty Dereczenik, lał 41, 
udał się za rzekę Zelwiarnkę na teren gm. 
Dereczyn, pow. słonimskiego w celu do 
konania kradzieży slana ze siogów znaj- 
dujacych się na łąkach. 

Idąc z powrotem przez rzekę Zelwian 
kę z wiązką siana około 50 kg., Derecze- 
nik natrafil na niezamarźnięte mie'sce | 
wpadł do wody, Dosta? się następnie pod 


Zima na norz 


Zima dla marynarzy to okres ciężkich prób i zmagań się z żywiołem wodnym. 


wego zimna ale przede wszystkim częsty ch sztormów. Z 


po Atlantyku. 


em zasłacą za sxradzionąg wiązkę s'ana 


= zań, | wc w Oj re 


lśd I utonął. Zwłok doląd nie odnalazio 
no. W mis!szu wypadku na lodzie znale- 
zieso wiązkę slnnu związaną le'cem, czap 
kę bzrankową I cćwie marynarki. Przema 
wiało fo za tym, że Dsreczenik znz,duiąc 
się w wodzie zrzucił ae s!ebłe przy rało 
wanłu się marynarkę. 

Wincenty Derecznik odbywał karę i 
roku więzienia w więzieniu w Wolkowy 
sku I w dniu 28. X. 1937 r. został zwolnio 
ny na 3 miesiące do 28. I. 1928 r. 
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Jesi to bowiem pora nie tylko dofkli- 


djęcie przedstawia „atak” rozszalałych betwanów na statek płynący 


Botia Hika zikwidowała saik Tannin 


zmowie ze ztodzielami przeciwko wujowi 


17-letni chłcp ec w 


W zwłązku z dokonaną kradzieżą w nocy 
z 8 na 10 grudnia 1937 roku pieniędzy I rze 
czy na ogólną sumę 4.807 zł, na szuodę Ba- 
niel Doroty m-ki fołw. Brzeźniaki, gm. ble= 
niakońskiej, pów. lidzkiego, wydziat śledezy 
w Lldzie, prowadząc dochodzenie w tej spra 
wie, uzyskał informacje, że na terenie gri- 
ny dziewieniskiej i innych pow. oszmłańskie 
g», oraz na terenle powiatu witeńsko-troc- 
kiego, a ostatnio na terenie gminy bienia- 


ny. Po wypisaniu nazwiska byle mie 
szkańcau Paryża olrzymuje się jego ad 
res, numer telefonu i dane, dotyczące 
jcgo zawodu. Jeżeli wymienić jaką- 
selwiek stację — maszynista poda 
zodziny odjazdów i przyjazdów, oraz 
xng biłetów we wszystkich klasach. 
Panadto maszyna układa telegramy. 
łliomaczy na szereg języków, zna zasa 
dy obliczeń statvstycznych i tak da 
lej i temu podobne. 

Twórcą tego „mózgu mechanicz- 
nego". wielkości niespełna pół metrs 
w sześcianie — jest nan Ar!ronni, Or 
mianin osiadły na stałe w Paryżu. 

Jeszcze jedno obce istnienie, swo 
tm geniuszem wzbogacałące ten eu- 
downv kraj, którv jesi ucieczką 
wszystkieh ludzi, wyjętych spod pra 
wa matała. 3 

Maria Mitkiewiczowa. 
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imun w rakiezie proziainu lewego 
dswneze typa gimp Sperjelnasć pol 
sk:  uratemalika Haskm o jaryreda. 
Nauka  whjna Sata  przysiępna 
Zaboszenia de tednkeji Kurjers Wi 
kenshi” gor gute 730 wua b 
telelnnie zmie ni 3 RI pekńj 15, sd 
goale UI rano do 7 wiece 
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końskiej, pow. lidzkiego grasuje zorganize- 
wana banda włamywaczy, uzbrojonych w 
broń palną — fuzje myśliwskie, rewoiwery i 
granaty; banda ta teřroryzowala ludność 
ge źbami pozbawienia życia lub spalenia 
dobytku na wypadek, gdyby ktokolwiek od- 
ważył się donieść policji o miejscu ich prze- 
hywanla. Na cżele bandy siał Zawadzki Ed 
ward, m-e wsi Gieniowce, gm. kucewickiej. 
pow. oszmiańskiego, który w styczniu 1956 
rcku oniylkowo został zwolnieny z więzie- 
niu w Koronowie przed ukończeniem kary za 
rózne przesiępstwa kryminalne i w związku 
z tym był poszukiwany przez władze sądo- 
we i policyjne. W skład bandy Zawadzkiego 
wehodzili: Zubiel Józef 1 Skiepowicz Stanis- 
law, zamieszkali w kol. Rakiiszki. gm. dziec- 
wieniskiej, pow. oszmicúskiego, Niewiarkie- 
wicz Edward, zamieszkały we wsi Czyżewsk, 
gm. bieniakońskicj, pow. ldzkicgo i inni, któ 
rych nazwiska na razie trzymane SĄ W tajem 
niey. ; 
Ustalono, że ta sama bunda dokonała 
kradzieży na szkodę Baniel Doroty. Ustalono, 
że za miejsce kryjówki Zawadzkiemu siużył 
dom DBarsula Adama, zamieszkałego w kol. 
Masiuny, gm. dziewieniskiej. W tych miejsco 
wościach Zawadzki widywany był xzbroża- 
ny w 2 fuzje myśiiwskie i dwa rewolwery. 
W dniu 13 grudnia 1937 roku wywiadowca 
wydziału śledczego w Lidzie orzz policjanci 
z posterunków w Bieniakoniach i Dziewieni- 
szkach otoczyli dom Barsula Adama, w któ- 
rym ukrywał się Zawadzki. Wezwany do pcd 
dunia się i złożenia broni, Zawzdrkś nie u- 
siuchał wezwań policji | z rewolwerem. go- 
awym da strzału wyskoczył na podwórku 
4 zamiarem ucieczki do pobliskiego tasu. 
Vrzećiwko ucicksjącemu użylo broni, wsku 
lek czego został on postrzelony. Przy Za- 
uusdzkim znaleziono pieniądze I rzeczy Fo 
chodzące z kradzieży. Qdwieziony do szyta 
la w Wilnie Zawadzki zmarł w dniu 16 gru 
unia, oćmawiająe wszelkich zcznań. 
Kokonane rewizie u eztonków bandy | o- 
sób utrzymujących z rimi kontakt doprowa 


dziły do odnalezienia większej ilości manu: 
faktury, odzicży I innych rzeczy, pochodr4- 
cych z różnych kradzicży na terenie powiatu 
oszmieńskiego, wil.-trockiege 1  lidzkiego. 
Miedzy innymi w kominie pieca domu micsz 
kaincgo Niewiarkiewiczów we wsi Czyżew”k, 
gr. bieniakońskiej odaalcziona rzeczy, po 
chodzące z kradzicży na szkodę Baniel Do- 
roly, oraz właścicleta sklepu w Konwalisz- 
kacie Znaleziono u nich równicè granal rę- 
ezr: ye x 

W związku z aresztowaniem czlonków ban 
dy Zawadzkiego wykryto szereg kradzieży, 
a ponuadło zakwestionowano różne rzeczy, 
ca do których zachodzi podejrzenie, że rów 
nież pochodzą z kradzieży. 

Dochodzenie wykazało, że jeden zczton- 
ków bandy Niewiarkiewicz Edward wszedł 
w porozumienie z bratankiem Baniel Boroty, 
Janem Gajdzisem, 17-Ictnim chłopcem, za- 
nicszkałym w folw. Zalesie gm. bienizkeń- 
skiej, synem zamożnej wdowy, który znęco- 
ny obieinicą otrzymania połowy pieniędzy, 
które zostaną skradzione u Banici Doroty, u 
dzielił złodziejom informacyj o sposobie 
nnjiałwiejszego dostania się do domu Ba- 
niełów, rozkładzie mieszkania I miejscu n- 
krycia cennych rzeery, oraz o tym, Że wuj je 
so Peniel nie posiala broni. Po dokonania 
kradzieży pieniędzy | rzeszy na sumę 4803 
r. herszt bandy Zawadzki wyznsczył a 
Gxjdeisa 103 zł. jake nagrodę za informacje. 

Dotychczas ujawniono 9 członków ban: 
dy. z których 4 osadzono w więzieniu w Ii 
dzie, zas względem 5 osób zastosowany jesi 
Guzós policji. 
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Przechadzka poświąteczna |. 


Teraz parę też słów o „kilometrowaniu” | znaczyć? — biję się w głowę. Postanowi- 


Mając nieco wolnego czasu w akresie 
świął Bożego Narodzenia ruszyłem do 
wiosek i zaścianków, by zobaczyć jak też 
świąłuje nasz ludek kochany? Zacznę od 
dnia w:gilijnego. 

Z domów wydostawał się na ulicę za- 
pach bulek, kucji (kulii), grzybów i în- 
nych połraw. Od czasu do czasu słychać 
tęż było giuche wybuchy. To p'wo wias- 
nego wyrobu wyrzucało tak korki z litró- 
wsk, widocznie dla przyśpieszenia wie- 
cze:zy wigilijnej. Nawiasem można dodać, 
*e transporty wódsk do wiejskich skle- 
pów monopotowych miały dałę 15XII. 
1937, co świadczy o częstym zapołrzebo- 
waniu teqo artykułu, 


W dniu tym baczono uważnie, kio 
pierwszy wejdzie do chały: mężczyzna 
czy kobiela. Jażeli mężczyzna, to krowa 
kędzia miała byczka, jeżeli zaś kobieta, 
o „cie!icę”, 

7 sacowoleniem podkreślam fakt, że 
á każdym niemal domu widać było barw 
ne choinki ku uciesze dzieci. Słowem 
tradycia „kolad” umacnia się z każdym 
rokiem, co jest zasługą szkół wiejskich, 
kłóre od paczałku odzuskania Nispodleg 
łości urzadzają co roku różne imprezy 
Świałeczne, jak: opłatek, choinka, szop- 
ka. jasełka itd., przy udziale całej młodzie 
ży I ich rodziców, 

Nie obeszło się naturalnie podczas świął 
bəz awantur i krw:wych bójek, o czym 
dość obszernie głoszą kroniki nnszych ga 
zeł. (Zwiaksza to liczbą prenumeratorów 
òa wsi). Oczywiście, nie wszysiko się tam 
notuje, gdyż wiele bójek i awantur nia 
dochodzi do uszu władz bezpieczeńst- 
wa. 

Przytoczę łu dwa nienotowana wypad 
ki, nader charakterysłyczne. 

l. Pijany młoczian, nie dopędziwszy 
twego rywala — wbił nóż.. we własną 
nogę. (Nic więc dziwnego, że łego nie 
meldowałł. 

li. W innym wypadku, uciekający (też 
pijany) zmuszony był zrzucić z siebie na 
drodze świąteczne palio, które zostało 
przez napastnika pocięte na kawaieczki 
l- wrzucone do bagiennej rzeszułki. (Po- 
tzkodowany nie miał znów w czym pójść 
ea posterunek, odległy o 30 km). 

Ranneqo młodzlana opałrzył gajowy 
lasów państwowych, gdyż gajowi noszą 
obecnie avieczki podręczne. 

Przy okazji dodaję, że gzjowi lasów 
państwowych mają przesłuchać wkró'ce 
Kursy Sanitarne, z uwzglednieniem ratow 
nictwa w nagłych wypadkach. Akcji tej 
należy mocno przyklasnać, adyż rany cie- 
ła narzedziem ostrym załvkano u nas dla 
zatrzymania krwotoku mchem, a nawet... 
plaskłem. 

Do dodatnich stron życia wiejskiego 
należy m. in. dość szybki postep radio- 
fonizacii. Zauważyć można również przy 
wielu domach karmiki dla pieków, co ra- 
wdzięczać należy szkole, oraz wileńskie- 
mu radiu. (Cioci Hali), 

Sporo też młodzieży hoduje teraz go- 
lebie, opiekuje się zwierzętami, niszczy 
sidła zastawiane przez kłusowników itp. 

Parę stów o nowych tabliczkach na 
domach z numerami i nazwiskami ich 
właścicieli, Zauważyłem, ża tabliczki ie 
podlegają dość częstym zmianom, co pO- 
ciaga za sobą wydałek częso dotkliwy 
dla biednych właścicieli domów. Ponad. 
to, czv nie nałeżałobv worowadzić w tym 
wypadku jakieiś jednolitości kszłałłów i 
barw owych tabliczek? Np. amina trocka 
ma nowiusieńkie iabliczki blaszana białe 
(z literami czarnymi), sąsiednia zaś gmina 
rudziska czerwone (z literami białymi) 
itd. Słowem, po kolorze tabliczek można 
się łam orientować na terenie jakiej qmi- 
ny człowiek się znajduje. 

Coś podobnego było do niedawna z 
numerami rowerowymi, kiedy ło każdy 
powiał miał swój kolor, klóry co roku 
zmieniał, 

Moim zdaniem — ujednostajnienie 
ksziałłu oraz koloru owych tabliczek na 
domach wiejskich nikomu w niczym nie 
zaszkodzi, przy łym należałoby ustalić 
odpowiedni materiał na nie, by jak nai- 
dlużej wytrzymały i by napisy byly czy- 
telne. 


„Także i poszczególni, 


naszych dróg publicznych. Obl:czenia 
moga pzslużyć niekiedy za zagadkę ra- 
chunkową. Tak np., idąc z Wilna traktem 
raduńskim zatrzymujemy się przy skrecie 
drogi do Skorbucian, gdzie napisana jak 
wół na drogowskazie (z rażącymi błęda- 
mi): Do Wilna 22 km, do Rudnik 8 km 
Idziemy dalej, mijamy Papiszki, Mikaszu- 
ny i zatrzymujemy sią tuż koło gajówki 
na Wojrze, Na drogowskaziea czytamy: 
Do Wilna 29 km, do Rudnik 5 km, czy'— 
różnica między pierwszym a drugim ob- 
liczeniem odległości wynosi 4 km. Co io 
znaczy, nie wiem. 

Na „deser“ opowiem o przygodzie, 
jaką miałem w czasie powrołu do domu 
przez Puszczę Rudnicką, 

Bylo już po północy. Nagle słyszę w 
głuchym lesie kwiczenie prosiaka. Co u 
licha, o tej porze? A może to myśliwi wa- 
bia wiików? — pomyślałem. ldę jednak 
na przód. Świecę latarkę i znajduję przy- 
wiązane do sosny prosię. Ale co to ma 
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Spos.rzeżenia Zakładu Meteorologi USB 
w Wilnie dnia al i19:8 r. 

Ciśnienie 768 

Temperatura średnia — 14 
Temperatura najwyzsza — 10 
Temperatura najniższa — 16 

Opad ślad 

Wiatr półn.-wchodni 

Tend.: lekki spadek 


Uwagi: rano pochmurno, wieczorem 
pogodnie. 
NOWOGRÓDZKA 


— Akcja wyborcza do Rady Miejskiej. 
Dzisiaj ogioszone zosłaną przez Główną 
Komisję Wyborczą listy kandydatów na 
radnych w poszczególnych okręgach. 
Zgłoszone zostały, jak już informowaliś- 
my, dwie lisły: chrześcijańsko-muzułmań- 
ska i żydowską. Głosowanie odbędzie się 
w najbliższą niedzielę, tj. 9 bm. 

Obywatelski Komitel- Wyborszy rozpo 
czął już akcję mającą na celu pobudzenie 
społeczeństwa  chrześcijańskiego do jak 
najliczniejszego udziału w giosowaniu. 
berdziej ruchliwi 
kandydaci na radnych werbują sobie wy- 
borców. Jak wiadomo, każdy wyborca 
może,giosować na tyle osób ile manda- 
tów jest w jego okręgu. Może też wszyst- 
kie swoje głosy oddać na jednego. | tak, 
jeżeli w danym okręgu są 3 mandaty, wy 
borca może wypisać na karfce trzy razy 
jedno i ło samo nazwisko, figurujące oczy 
wiście na liście wyborczej. O takie właś 
nie kartki zabiegają bardziej aktywni kan 
dydaci na radnych. 


— Kurs przysposobienia rolniczego. 
Z dniem 15 bm. rozpoczńie się w Sejmiko 
wej Szkole Rolniczej w Kuszelewie k. No 
wogródka roczny kurs przysposobienia 
roiniczego. Do szkoły przyjmowani są 
chłopcy, kłórzy umieją czyłać i pisać i 
mają 17 lat ukończonych. Bliższych infor- 
macyj udzielają: Zarządy gmin wiejskich 
kiuro Wydziału Powiatowego, no i szkoła 
w Kuszelewie, 


— Jak się jedzie do Lubczył Z Nowo- 
gródka do Lubczy jechać można furman- 
ką i kołeją. Furmanką jedzie się 31 km. 
w ciągu 3—4 godzin, © kolejką 48 km 
w ciągu niespełna 3 godzin. Podróż kolej 
ką jest tańsza, a zimową porą dogodniej- 
sza. Jest jednak pewne „ale“. W wago- 
nach kursujących do Lubczy brak 00. Wia 
domą natomiast jes! rzeczą, że nie każdy 


"FALUN: TOWN E E T | Za E 
Propaganda narciarstwa 


> FRET AOL E, LA ra AN a E P am + my s 
MA WB r 0 WZ SE EEN 


Grupa strzelców — amatorów narciarstwa, na kursie narciarskim, zorganizowanym 
przez Związek Sirzelecki w Wilejco, 


łem czałować tu do świłu, choćbym miał 
zamarznąć, Zresztą rozłożę ogień i dopnę 
swego. Tak też uczyniłem. grzejąc siebie 
oraz prosiaka. 

O świcie spostrzegłem jadące sanie, 
z klórych wysiadl znajomy organista. Opo 
wiedział mi taką historię: 

— Proszę pana, ot mój prezent. Jeż- 
dziłem wczoraj po kolędzie i pewien gos 
podarz ofiarował mi tego prosiaka. Po- 
wrół wypadł jednak w nocy przez duży 
las, Prosiak się niecierpliwił i kwiczał na 
calą puszczę, aż uszy bolały. Mógłby zwa 
bić stado wilków, więc zostawilem go 
uwiazanego przy przydrożnej sośnie na 
chybił trafił, Bo co miałem robić? Dzię- 
kuję panu za opiekę nad biednym zwie- 
rzatkiem i jedziemy do nas, by rozegrzać 
się nieco, 

Pojechaliśmy i czuliśmy się dobrze. 
To znaczy — ja i... prosiak też. 

Jan Hopko. 


może obejść się w ciągu paru godzin bez 
takiej ubikacji. 

— Więc jak się praktykuje? — zapy- 
tuję interlokutora, który mi o tym zako- 
munikował. 

— Zwyczajnie... 

— To znaczy, że gdy ktoś odczuie 
nagłą polrzebę... malduje o tym konduk- 
forowi i ów zatrzymuje pocięg. 

— Nie. Konduktor niechętnie załrzy- 
muje pociąg, chyba, że wszyscy na raz te- 
go zażądają: i kobiety i mężczyźni, Kaz. 


LIOZKA 


— Choinka spółdzielcza. Wzorem lat ub. 
Spółdzielnia Spożywców „Jedność* w Lidzie 
trządziła choinkę dla dzieci swoicn 
ków, asygnując na ten cel 306 zł Organiza 
cje. lej uroczystości zajęło się miejscowe ko 
ln kooperalystek. Wobec ogromnej liczby 
zgłoszonych dzieci (620), podzielono je na 
dwie grupy, urządzając dla miodszych choin 
kę w dn. 20 grudnia ub. r. dla starszych zaś 
36 grudnia. Oprócz tradycyjnej torebki ze sło 
dyczami i makownikiem ze spółdzielczej pie 
karni, wszystkia dzieci oirzymały po dwie 
książeczki z wesołymi historyjkami spółdziel 
czymi. Chwilę rozdania upominków poprze 
dził urozmaicony program widowiskowy, 
przy czym uwzględniono wiek zebranych goś 
ci dając za każdym razem inne przedstawie 
nie Obrazki sceniczne dla młodszej dziatwy 
odiworzyły najmłodsze dzieci z przedszkola 
ZFOKR. 

Dla starszych zaś wykonany został przez 
dz:eci członków spółdzielni „Jedność” obra 
zek z „Młodego spółdzielcy” oraz tańce: so- 
lowy i zespołowy. 

Dzięki sprężystej organizacji impreza u 
dała się w zupełności, wywołując wiele ra- 
dości i zawodowolenia i stwarzając pogody 


| serdeczny nastrój. 
M. M. 


— Jutro bal akudemiekl. Jutro b-go bm. 
wszyscy lidzianie. którzy pragną się dobrze 
zabawić, spotkają się na balu akademickim. 
XIV doroczny bał akademicki urządzaniy sta 
raniem T-wa Przyjaciół Młodzieży Akad. od 
będzie się w salach Gimn. Państwowego. Po 
czątek o godz. Żl-ej. 

Wstęp za zaproszeniami. Strój wieczoro 


wy. 


NIEŚWIESKA 


— Spółdzielnia mieczarska w Sokola- 
tyczach, W nadqrenicznej wsi Sokolałty- 
cze, gm. hrycewickiej zwołane zostało 
międzygromadzkie zsbranie sąsiedzkie 
gospodarzy, na którym uchwa!ono zorga- 
nizować spółdzielnie młeczarska, 

— Zebranie OZH w tanl.. W Łani od- 
było się przy udziale 44 osób zebranie 
członków Rady ! przewodniczących zes- 
połów gromad”kich Obozu Ziednoczenia 
Narodowego. Obredy prowadził przewod 
niczący ormanizacji wiejskiej OZN inż. 
Boauszewski, który wygłosił do zebranych 
dłuższe przemówienie. Z kolei utworzona 
4 sekcje, a mianowicie: samorzadawą, 
rolnicza, kulłura'no-oświatowa i hand'o- 
wą. Ustalono również termin 20 stycznia 
br. na odprawą wymienionych  sekcyj, 
adzie zos'aną przedyskułowane i przyjęte 
plany pracv. 

— Fundusz Pracy przyznał ostatnio 
15 tys. zł ra dokończenie nowawzniesio- 
nego gmachu, mieszczącago dwie 7-m'o- 
Llasawa szkoły powszechne w Nieświeżu, 
Przede wszystk'm wykończone zosłar'a 
centralne ogrzewanie, a następnie sale 
gminastyczne. 


DZIŚNMIEŃSKA 


— Śmierć piiaka. 27 ub. m. we wsi 
Stukany, gm. prozorockiej, w mioszkariu 
A!eksanc'ra Siukana zmarł neale Józef Stu 
kan, lał 65, m-c tejże wsi. Ustalono, że 
zmarły w krytycznym dniu nedużył a'ko 
holu i spadł z krzesła na podloge, uda- 
rzając się w lewa skroń. Był on nałaco- 


wym alkohn'ikiem i upijał się do utraty 
przytomności, > 


Kultura wsi wileńskiej 


Pierwsza w kraju ruchoma poradnia przeciwgruźlicza 


ze składanym rentgenem 


i własnym napędem elekirycznym, własność Powiałowego Towarzys!wa Przeciwgruź 


liczego Wileńsko-Trockiego. Należy zaznaczyć, 


że w ciągu oslałniego okresu 


w 20 szkołach wiejskich na terenie wymienionego powiatu, przeprowadzono badaz 


ran 


PARANIWICKĄA 


— Raranowicki świat pracy or- 
ganizuje się. Oibvło się ostatnio 
sebranie zarzedów organizacyj: S'o 
warz"szenia rzędników Państwowyc, 
Zw. Nauczvciel:twa Polsk, Zw. Pra- 
cowników Skarbəwvch, Zv, Pracow- 
ników Ube p'eczeń S90 ecznvch, Zw. 
Dracown. Misiskich, Zw. Pracown. 
Pocztowych, Zw, Pracown Teletech- 
nicznvch, Zw, (!Irzedników Kole'owvch. 
Zw. Nższych Pracowników Poczt i Te- 
leqrafów i Zw. Pracowników Adm ni- 
straci Wojskowej. 

Zebrani jednomyślnie postanowili 
powołać dn życia na terenie miasta 
i powiatu Centralna Komisie Porozn- 
miewawczą z tyn, że do Komisii wej- 
dzie po dwóch przedstawicieli każde. 
qo z wvżej wymienionych związków. 
Komisja została powołana do Życia 
iako odpowiedn k Czntralnej Komisii 
Porozumiewawczej w Warszawie, za- 
daniem której iest koordynacja pra: 
tak za wodowvch, jak i społeczno-qos- 
podarczych oraz kulturalno-os'wia'o- 
wych w oparciu o dekla'ac'a Zwiąr- 
ków Pracowniczych z dnia 10 wrześ- 
nia 1936 r. 

Komisja Porozum'ewawcza w Ba- 
ranowiczach postanowiła zwołać wa- 
ne zebranie wszystkich c łonków, 
zrzeszonych w powyższych zwiazkach, 
na 4 styczna w lokalu Ogniska na 
godzine 18-tą. Opracowano szereg 
wniosków, 

Wnioski te, po przedysk"towan u 
i uchwaleniu przez Walne Zebranie 
odpowiednich rezolucvi, zos'aną prze- 
słane do Centralnej Komisji Porozu- 
miewawczej w Warszawie jako ma- 
teriał na Kongres Związków Pracow- 
niczych, malacv sie odbvć w War 
szawia w dniach 16 i 17 stvcznia 
19268 r. W. B. 


BRA ŁAWSKA 


— Męki podróżnych. Czas by 
było, aby podróżnym z Brasławia i okolic 
umożliwić kupno biletów na dalsze trasy na 
m ejscu wyjazdu, by ich nie narażać na uie 
pizyjemności w czasie podróży. Można w 
Brasławiu kupić bilet tylko do Duksz*, Nie 
wiem, co może być tego powodem. Wysiada- 
my w Duksztach. Jest nas pasażerów okoła 
43 Urzędnik sprzedający bilety zdążył przed 
odejściem pociągu załatwić z 7 pasażerów, 
reszia zdenerwowana do ostatnich granic 
wsiada bez biletów do pociągu po to, by ze 
ony p. p. urzędników 
przyjemności i dodatkowe koszta. Trudno 
tym p. p. urzędnikom zrozumieć, że to nie 
nasza wina. 

Chcąc nie chcąc trzebu znowu w Wilnie 
wysiadać i kupować bilet jak to jest przy- 
jemne — o tym tylko podróżni wiedzą. Moż 
naby temu zaradzić — zwiększając w Duksz 
tuch personel w okresie świątecznym. 

Może by również kompetentne władze za 
jęłv się sprawą sprzedaży bilctów na dalsze 


już 


tnsy z Brasławia- 
Schnibe Tudcensz 


Adres: Maciuliszki, p. Plusy, pow. Beasław. 


MOŁODECZAŃSKA 


— Piękny czyn policji lebiedziewskiej. W 
dniu 24 grudnia b. r. na posterunku P. P. w 
Lchiedziewie panował ruch.  Posterunkowi 
biegali, znosili jakieś pakunki. Każdy z nich 
but uśmiechnięty, zadowolony. Widać, że 
przygotowywali jakieś przedsięwzięcie i w 
dodatku miłe. Podchodzę zaciekawiony i mó 
wię: 

— Panle komendancie Budziak, coś u Was 
za wesoło. 


— Tak — słyszę odpowiedź — jedziemy 
zawieźć biednemu podarunek na wigilię. 
— Gdzie? — O czternaście kilometrów 


stąd. 

— Czy nie móstbym pojechać z wami? 

— Ależ proszę bardzo! 

Czas nagli, trzeba się śpieszyć bo i u nas 
wigilia w domu. Jedziemy szybko, coraz wie 
cej w pustkowie. coraz więcej w las. zanie 
pokojany pytam, ezv nie zbłądeimy, bo tvle 
s(żnych dróg i do tero ciemno. 


Wytrawna oko nosterunkcwego dobrze 


nia za pomocą rentgena i prób luberkulinowych chorych dzieci w wieku szkolnym. 


IKA SMIT a 


widzi drogę. Po dwóch godzinach jazdy sta- 
jemy u celu. 

Ziemianka przykryta cała śniegiem. jed 
no okienko małe, przez które słabe świateł- 
k» widać, a dokoło pustka i krzaki. Zsiada 
niy, stawiamy konia, wchodzimy do chaty 
Atroszczyka Antoniego. 

Posterunkowy stawia jeden, drugi, trzeci, 
czwarty i piąty pakunek. Rozwija, daje na 
vl:ranie, daje wojłoczki dla dzieci, które są 
w jednej koszulinie. Ojciec nie wytrzymał, 
zaczął płakać, dziękować. 

Cześć wam panowie posteruakowi. Spel 
u'liście czyn naprawdę szlachetny, 

Lebiedzianin. 


— Opór szkwes!ralorowi. 30 ub. m. 
o godz. 10.45 Josie! Rajchelson, zam. w 
Mołodzcznie (3 Maja) i żona jego Chana 
stawili czynny opór sekwasiratorowi Urz. 
Skarbowego w Mołodecznie Marianowi 
Pardzjowi przy zajmowaniu maszyny szto 
parskiej za zalegie podatki. Po przybyciu 
asysły z poslerunku w Mołodecznie Raj- 
chełsonowie uiścili należność ra ręce tom 
goż sskwes!ratora, który odstępił od zają 
cia maszyny, a przeciwko Rajchelsonom 
wniósł skargą za czynny cpór przy wyko- 
nywaniu czynności służbowych. 


WILEJSKA 


— K, O. P. urządza „choinkę“. R 

W czasie od I do 23 stycznia we wszyst- 
kich oddziałach pow. na terenie powiału wi- 
lejskiego odbędą się uroczystości choinkowe, 
połączone ze wspólnym opłatkiem. 

Na progrum złoży się zapalenie choinki, 
przemówienia okołicznościowe, łamanie się 
opłatkiem, £picwauiem kolend, pokazy i po 
pisy poszczególnych zespołów, gawęda „Cho 
inka dawniej i dziś”, rozdanie upominków, 
śmiewy piosenek żołnierskich i hymn strzele 
eki ° 

Upomninki będą rozdawane w formie ksią 
że, broszur ł kalendarzy KOP. 

W powyższych uroczystościach wezmą u' 
dział oddziały strzelczyków, hufce P. W., 
związek Strzelecki, Krakusi, Organizacja 
Włodzicży Pracuiącej, rodzice strzelczyków, 
lelegacje Zw. Rezerwistów, Straży Pożar- 
arch, oraz przedsiawiciele KOP. Rodziny 
Wosk., samorządów, nauczycielstwu i t. p. 

Choinki w poszczególnych  miejscowoś- 
ciach odbędą się w następujących termi- 
nach: 

Sieledczyki — 1L stycznia, Wojstom — 2 
stycznia, Kurzeniec — 2 stycznia. Radoszko 
wicze — 2 stvcznia, Parefinnów 4 stveznia, 
Dckszyce 5 stycznia, Wilejka 6 stveznia, 
Grieździłów — 6 stkcznia. Drhrowa 6 stvcz 
nia, Pelikszty 6 stycznia, Brdżki 6 stycznia, 
Dołhinów 7 stecznia. Krasne 7 stvcznia Krzv- 
wicze 9 stycznia, Olkowicze 9 stvcznia. Wia- 
zyń 9 stycznia, Kniahśnin 9 stveznia, Rrvcki 
Y stycznia, Rakszty 15 steeznia, Olechnowi: 
cze 16 stycznia, Raków 23 stycznia. 

W. R. 


— Tran dfs bledne! dzlatwv. Powia- 
towy Komi!et Pamac” Zimow”i D>iac om 
marzy ponarciu Pałrkiano CGrerwonemo 
Krzyża zakunił 400 li'rów tranu i rozdał 
mo po'rekuw=cej dzietwie na terenie po- 
wiału wilejskiego. 


GRODZIEŃSKA 


— Na FON. W dniu 31 grudnia ub. r. 
słarosła powiatowy grodzieński przy'ał 
delegacją præwostawnsoo braciwa sofije 
skiego w osobach ks. Szhaidowskiero 
i inż. Giers<"'mowa, która wręczyła kwotę 


zł 100 na FON. 


Za 5 groszy dziennie 
możesz mieć to co daje leatr. kinn, 
p okręt itd. bo książkę z 


Pitloteki Nowości 
Vilno, ml. Jagielicńska 10. Tel. 13-70 
Ostatnie nowaści — klasyczna — lite- 
ratura szkolna naukowa. 
Czynna od 11 do 15 godz. 
Kaucja 3 zł. — Abonament "miesięczny 
1 zł DO gr. 
Okazyjnie do nabycla: Í) 
i Święcicki: Prawo cywilne 


Rymowicz 
Ziem 


Wschodnich — T X Część L (3 to 
Encyklopedia (iulenberza 
(20 tomów). 
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„KURiER” [4321] 


ar araro 


do Gerezy Kartuskiej 


Kurjer" był tym pismem, któ- 
re pierwsze na swych łamach za- 
m.eściło rewelacyjne reportaże o 
d„zakulisowym Życin* niektórych 
dobrze zna ych w Wilnie klubów, 
w których po nocach organizowa- 
ne były hazardowe gry w kaity, 
gdzie kwitły „Makao“, „Chemin de 
fair“ i inne zakazane gry. 

Lecz jeszcze przed ukazaniem 
sią tych rewelacyj na łamach na- 
Szego pisma do władz bezoieczeń- 
stwa publicznego nieustannie na- 
pływały ANONIMOWE I IMIENNE 
SKARGI RODZIN, A SZCZEGÓLNIE 
ŻON OSÓB, WCUIĄGNIĘTYCH W 
SZPONY HAZARDU. 

Skargi te opowiedzia:y nie jed- 
ną t agedię życiową mówiły o nie 
jednym rozbitym ognisku domo- 
wym, O nie j dnym nieszczęściu. 
Nie pozostały one hez echa. Wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego 
dokładałv wszelkich starań, by zni-» 
Szczyć zło i wyplenić, zakazany 
pawem a potaj”mny hazard kar- 
cianv, który kwitł w najlepsze w 
klubach i prywatnych mieszkaniach. 
zw. „TAJNYM! DOMAMI GRY“. 

Prawadzec dochodzenie w tej 

Snrawie, władze stwierdzity, że ist- 
nieje w Wilnie grupa osób, 7AWO- 
BOWYCH ORGANIZATORÓW GIER 
H *ZARDOWYCH, Grupa ta w ciagu 
szeregu lat, zakładała coraz to no- 
we lo*ale gier hazardowych. Wa!ka 
dyła trudna i narazie mało sku- 
'eczna, 
, Potajemne „hazardownie* po- 
%iadały swvch „naganiaczy*, którzy 
pod rozmaitymi pretekstami zwa- 
biali do potajemnych klubów i „taj- 
hych dnmów gry“ naiwne osońhy. 
Tam ofiarv ZGRYWAŁY SIĘ DO 
NITKI, RUJNUJĄC DOSZCZĘTNIE 
SWE LODZINY. 

Po ziikwidowaniu przez władze 
bezpieczeństwa w niektórych klu- 
bach gier hazardowych, jak np. 
w „Klubie Myśliwskim”, „Klubże 
Emerytów Kolejowych“ i t. d. zło 
nie zostało doszczetnie zniszczone. 
Po krótkich przerwach hazard kar- 


_Ciany znajdował sobie locum na 
terenie nowych klubów, a jedn»: 


cześnie powstawała coraz większa 
itość „tajnych domów gry“, miesz- 
czących się w prywatnych miesz- 
kaniach, z którymi walka była jesz- 
cze bardziej utrudniona, 

Paniicja niejednokrotnie likwi- 
dowała poszczegolne „tajne domy 
gry“. Nie przynosiło to jednak po- 
żądanego skutku, a skargi żon i 
poszkodowanych napływały w dat- 
szym ciągu. 

W końcu, władze bezpieczeń- 
stwa, chcac wyplerić z korzeniem 
to szkodnictwo c,; 'eczne ZDECY- 
DOWAŁY SIĘ ZES „AU ORGANIZA- 
TORÓW POTAJEMNYCH GI R HA- 
ZARDOWYCH W KARTY DO MIEJ- 
NLA ODOSOBNIENIA W BEREZIE 
KARTUSKIEJ, 

„Wczoraj —jak się dowi 


a" 


mna Á EZ EE A Z Z Z O ZZ OZ R Z ZZ NOO 


adujemy— deuwanych do wiadom 


policja zatrzymała czterech naj- 
bardziej znanych w Wiln'e organi- 
zatorów tych gier, a mianowicie: 


byl ze swej szkodliwej działalności 
Franciszek Pawtel, u którego w 
mieszkaniu, jak donosimy na in- 


KONSTANTEGO  JUCHNIiEWICZA, | nym miejscu, znowu wykryto po- 
JÓZEFA RYMKIEWICZA, ALEK- | tajemny „dom gry“. Pawtel był już 
SANDRA  DULKIEWICZA ORAZ | niezliczoną ilość razy notowany 


FRANCISZKA PAWIELA. 

Dowiadujemy sie również, że 
jest to tylko I-sza partia. Władze 
bezpieczeństwa, które postanowiły 
tym razem radykalnie wyplenić 
kwitnący w Wiinieh-zard w karty. 
Zdecvdów:ne są nie POPRZESTAĆ 
NA TYM. W NAJBL'ŻSZYM C7A- 
SIE NASTĄPI WYSŁANIE DAL- 
SZYCH PAKTYJ NIE TYLKO OR- 
GANI7ATORÓW GIER HAZARDO- 
WYCH, LECZ STAŁYCH RYWAL- 
CÓW POTAJEMNYCH KLUBÓW 
I TAJNYCH DOMÓW GIER. 
Z zesłanych szczególnie z 


AA 


WILEŃRSKA 
DYŻURY APTEK. 


Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 
teki: Sokolowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
S-ów Chom'czewskiego (W. Pohulanka 
25); Miejska (Wileńska 23); Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysockie 
go (Wielka 8). 

Ponadto stale dyżurują apiek': Paka 
(Aniokolska 42); Szaniyra (Legionów 10) 
i Zajączkowsk'ege (Witoldowa 22). 


HOTEL 


„ST. GEORGES" 


w WILNIE 
Pierwszorzędny = Ceny przysiepne 
Jelefony w pokojach 
mammenn aero 


Hotel EUROPEJSKI 


Pierwazsarsęciiy - 


£ iy pizystiep a. 


Jelninny e pokojach Winda ósahowa 


AKADEMICKA 
— Zarząd Akadeniickiego Oddziału 
Zw. Strzeleckiego w Wilnie niniejszym 
podaje do wiadomości członk. Oddziału 
iż w dniu 16 stycznia br. odbędzie się 
Walne Zebrnsie Oddziału o godz. 15,30 
w pierwszym terminie i o godz. 16 w dru 
gim ierminie, w lokalu własnym przy ul. 
Wielkiej 68 m. 4-a. 


Ze ZWIĄZKÓW i SPOWARZYSZEŃ 


— Zarząd Koła Wileńskiego ZOR., poda 
je do wiadomości swych członków, że w 
dniu ¢ stycznia 1938 r., o godz. 18:ej w loka 
ln związkowym ul. Orzeszkowej tl-a m. 1., 
rozpoczynają się wykłady i zajęcia na sta- 
Iyn. kursie wojskowym Koła, które odby- 
wać się będą w terminach każdorazowo po 
ości w prasie i komu 


CZAR zt 


- 


ł trzykrotnie karany za potajemny 
hazard. 

Należy zaznaczyć, Że jest to 
pierwszy wypadek w Polsce zesła- 
nia do miejsca odosobnienia zawo- 
uowych karciarzy. 


Wiadomość ta rozeszła się wczo 
raj wieczorem w zainteresowanych 
kołach naszego miasta totem bły- 
skawicy, osiągając ogromny eiekt. 


Sadzić na eży, ze RADYKALNA 
AKCJA WŁADZ BEZPIECZENSTWA 


tym razem niswątpl wie odn'esle 
nanym | pożądany skutek. (c) 


nikatach 
Sekcyj. 

— Zarząd Towarzystwa Przyjacólł Dzie 
ch w Wilnie składa najserdecznie'sze 
podziękowanie ks. Piołrowi Śledziewskie 
mu oraz wszys'km oliarodawcom za ofa 
rę w sumie zł 110 na cele T-wa Przyjaciół 
Dzieci w Wilnie, złożoną w dn. 19.X1 
1937 r. w kościele Św. lgnacega. 


NADESŁANE 
— Zarząd Związku Zawcdowego Ro- 
bałników Przeraysłu Drzewnego Z. Z. Z. 
(sekcja Dykły) składa serdsczne podzięko 
wanie Dyrekcji Zakładów Przemysłu Dyk- 
fowego A. Rochlin i S-ka Oddział w Wil- 
nie w osobach p, szefa A. Rochlina i dy- 
rektora D. Szenuklera za umożliwienie ro 
bo!nikom zakupów świąlecznych w pos'a- 
ci artykulów spożywczych po cenach hur 
iowvch przez udzielenie długołermino- 
wych awansów. 
Jednocześnie Zarząd Związku dzięku 
je za pomoc iechniczną w posłaci lokalu 
(fabrycznego oraz siły pomecnicze. 


Ofiary 
P. Wanda Peiczyńska zamiast życzeń no- 
worocznych skląda na rzecz Tow. Opieki nad 
Dziećmi na ręce pani A. Wysłouchowej — 
10 złotych. 


Podz ekowan'e 


JWPanu hr. Benedyktowi Tyszkiewiczo. 
wi z Wiały s«lada Zarząd T-wa Przyjaciół 
Ogrodu Zoologicznego w Wilnie najeoręt- 
sze podziękowanie za hojny dar w postaci 
łani „Basi“, pary czarnych danieli — ofia- 
rowanych Ogrodowi Zoołogi :znemu w Wil- 
nie. 


rozsyłanych do poszczególnych 


R >. Aa 


FOLACH GLOW 


) RERNOBOLA GRYPIE 
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Ozieczetowan'e fokali Litewskiego T-wa 
św. Kazim erza. 


Kuratorem zawleszonego T-wa — adw. S$. Wilanowski 


Jak donosiliśmy decyzją władz 
bezpieczeństwa publicznego rozwią- 
zane zostało litewskie T-wo Św. Kazi- 
mierza. 

W związku z tym policja opie- 
czętowała w Wilnie wszystkie lokale 
oraz m'jątek ruchomy i nieruchomy 
tego towarzystwa w Wil 


= w. JH = 
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Nose osłaiy za ogłoszenia 
o rejest asil stog:rzyszeh 


W nr 87 Dziennika Ust w z dn. 
20.X11.37 r. ukazało się rozporządze- 
nie Ministra Spraw Wewnętrznych, 
ustalające nowe opłaty za ogłoszenie 
o re'estracji stowarzyszeń. 

Na uwagę zasługuje fakt obniże- 
nia op'aty za rejestrację stowarzyszeń 
kas pożyczek bezpiocentawych. które 
zamiast dawnych opłat 30 zł za ogło- 
szenie o rejestracji, a 20 zł za ogło- 
szenie o zmianie statutu, obecnie wy- 
ncszą za ogłoszenie o rejestrecii tyl- 
ko zł 10, a za ogłoszenie o zmianie 
statutu—5 zł. 

Rozporządzenie to daie możność 
zbiorow ego og'aszaria rejestracji zmian 
statntów kółek rolniczych i kół gos- 
podyń wiejskich oraz ich związków, 
ochotniczych straży pożarnych i kas 
pożyczek bezprocentowych, które do- 
stosu ą swoje statuty do statutu wzo- 
rowego lub jednolitego w ciacu jed- 
nego roku od ustan wienia cła nich 
tak'ego statutu. W tym wynadkuo ile 
ogłoszenia te dotyczyć będą co naj- 
mniej 10 stowarzyszeń — opłata zo- 
stałą nsłanowiena w wyśokości 1 zł 
30 gr od każdego stowarzvszerią. 

Fozporzadzenie ta weszło w życie 
z dniem 28.XII,37 r. 


TEATR I MUZYKA 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE, 


— Dzić, we wtorek dn. 4 stycznia o godz. 
8.15 wiecz. „Jan — doskonała, zabawna ko 
media współczesna w 3 akiach Wł. Rus Fe 
kele'go, w premierowej obsadzie. 


— Baja w Teatrze na Pohulance. W 
cznartek, dn. 6 stycznia o,godz. 12.15 w poł 
adegrana zostanie przepiękna, urozma rona 
tańcami i muzyką, haika p. t. „Dzieci ; ana 
majstra“. Ceny propagandowe 


— Popołudniówka. W czwartek. dn 6 
siveznia przedstawienie popołudniowe 3 R. 
415 — wynelni współczesna sziuka w 3 ak- 
tech M. Marnzowicz Szczepkowskiei p. t. 
„Walący się dom“, Ceny propagarowa 


„TEATR MUZYCZNY „I.UTNIA*. 


— Dziś po raz czwarty wesoła „Rewia 
Sylwestrowa“ przyjęta przez rozbawioną pu- 
bliczność rzęsistymi oklaskami. 

Nad całością czuwa ntalentowany reżys:" 
K Wyrwicz - Wichrowski, 


— Jntro grana będzie wspaniała operci 
ka Kalmana „Diabelski jeździec“. Ceny zni- 
żene. 


— Czwartkowe widawisk» w „intni*. W 
czwartek Teatr „l.utnia* czynny bedzie trzy 
krotnie, a mianowicie: o godz. 12 w pol. gra- 
ne będzie widowisko dla:dzieci. według An 
drrsenn „Królowa Śniegr*, o godz. 4 popoł. 
„Miabelski jeździec", o godz. 8,15 przeza- 
bzwna „Bewia Sylwestrowa, 


Sa IRAS” o o ZE.= a 


iie i na pro- 
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| Stefan Wilanowski. 


PTE I OLEK z EŃ 


wincji. W Wilnie opieczętowano trzy 
oddziały oraz centralę przy ulicy 
Wie:kiej 12, 

Kuratorem do zarządzania mająt- 
kiem zawieszonego towarzystwa, wyz- 
naczony został przez Starostwo Grodz- 
kie. jak się dowiadujemy, adwokat 


RADIO 


WTOREK, dnia 4 stycznia 1938 r. 

€.15 Kolęda; 6,20 Gimn. 6,10 Muzyka; 7.00 
Dziennik por. 7,15 Muzyka z płyt: 8.00 Przer 
wa. 11,57 Sygnał czasu i hejnał, 12,03 Audy- 
cja połudn. 13,00 Wiadomości z miasta i pro 
wincji; 13,05 „Jak pracował ruchomy Uni- 
wersylet Ludowy Polskiej Macierzy Szkol- 
nej” — reportaż  lózefa Nowogródzkieso; 
15.15 Operelki zeszłego wieku; 14.00 Nowoś- 
ci muzyki lekkiej; 14,25 Nasi pisarze: W. 
Reymont „Z ziemi chełmskiej; 14.35 Muzy- 
kı popularna; 14,43 Komunikat Zw. KRO; 
14.45 Przerwa; 15,30 Wład. gospod. 15,15 Za- 
gadki muzyczne — audvcju dla dzieci: 18.05 
Przegłąd aktualności finansowo-gospodarcz. 
14.15 Mikołaj Rimski-Korsakow: Kwintet 
R dur; 16,50 Pogadanka: 1700 Kraj pustvni 
t hogactw — odczyt: 17 15 Koncert razrvwk. 
17.50 Mikroskonijne żyjątka pad lodem — 
pegad. 18,00 Wiad. sport. 1810 Chwiłka ti- 
tewska w jęz. polskim: 18,20 „Twórczość 
wedlug recept sowieckich" — felieton Nite- 
racki Czesława Zgorzelskiego: 18.90 Koncert 
«r listów; 1859 Program na rode: 1355 Wil. 
wiad- sport. 18,00 „W modrzewiawvm dwor 
hu" — wieczór lietrarki; 19.30 Polska twór- 
czcść chóralna: 1950 Pocadanka; 2000 „Tań 
ce polskie Zofii Strvieńskiej* — andwsie; 
20 15 Dziennik wiecz 2055 Pogadanka: 21 30 
Koncert symf. w wvk. orkiestry pod dvr. Cz. 
Tewiekiega z udziałem Słanisława Szninal- 
skiego — fortepian: 2700 Muzyka taneczna; 
2250 Ostatnie wiad. 23,00 Muzyka taneczna; 
2330 Zoknńrren'e. 

ŚRODA, dnia 5 stycznia 193A r. 

6,05 Kolęda; 6,20 Gimn; 6.40 Mnzvka; 
709 Dziennik por. 7,15 Muzyka; 800 Urzer- 
wa: 11,57 Sygnał czasu i hejnał; 12,03 Audv- 
cia połudn. 13.00 Wiadomości z miasta i pre 
w neji; 13,05 Chwilka litewska; 13,15 Z mu- 
zski skandynawskiej; 14,00 Nowości musvkł 
iekkiej: 14,25 „Z ziemi chełmskiej“ — Wł. 
Reymonla; 14.25 Muzyka popularna: 14.45 
Przerwa: 15,30 Wiad. gospod. 15.15 Brazvlij 
skie bichos — pogadanka dla dzieci; 100 
„Uczmy się mówić”: 16.15 Koncert rozrvwko 
wy: 16,50 Pogadanka:; 17.00 Ustrój państwa 
a przyszła wojna — odczyt; 17.15 Recital 
skrzypcowy Zdzisława Ressnara; 17.50 Po- 
łyczka na słowo — pogadanka: 18.00 Wiad. 
sport.; IR10 „Hutnictwo na Wileńszczyźnie” 
-- pogadanka; 18,20 „Niesamowity dam" — 
słuchowisko w opr. i wyk. akademickiego ze 
sj cln „Błękitnych': 18.50 Program na czwar 
tek; 18.55 Wil. wiad. sport.; 1900 „Złota* — 
fragment z powieści Andrzeja Struga „Milar 
ds“; 19.20 Melodie Indii — reportaż: 19.35 
Pemówmy o polskich filmach; 2000 ..Ro 
bert Schnmann* — pos. munz, Stanisława 
Węsławskiego: 20.10 Recital fortepianowy Ce 
cvlii Krewer: 20 45 Dziennik wiecz.: 205% Pa 
andanka: 21,00 Koncert Chaninowski: 2145 
Kwadrans poezii: 2200 Koncert rozrvwtn- 
wy; 2250 Ostatnie wiadomości; 23.00 Tańcz 
my: 23.30 Zakończenie. 
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LEON MOENKE 


a 
Stawka o życie 
DECYZJA. 

Byłem zirytowany. Z przytoczonej powyżej roz- 
mowy wynikało, że po przybyciu do Ałma Aty będę 
narażony na wszelkiego rodzaju niespodzianki. 
Uświadomiłem sobie, iż cheą mię cichaczem wyeks- 
portawać z Moskwy, by w Ałma Acie, owym cichym 
zakątku świata, daleko od tych, którzy mię znają, 
załatwić ze mną porachunki: wydalić z partii i, że 
względu na moje pochodzenie burżuazyjne, uczynić 
= mnie „liszeńca" — człowieka pozbawionego wszel- 
kich praw, a przede wszystkim prawa do pracy, 
a więc i do życia, pozostawiając mi jedynie prawo 
zdychania z głodu, lecz i to ograniczone do... tery- 
torinm Kazakstanu. 

Ucieczka z Alma Aty jest niemożliwością. Na za- 
chód. a raczej ną północny-zachód, do Moskwy 5 i pół 
dnia podróży pociągiem pośpiesznym po jednej jedy- 
nej linii kolejowej Nie łatwiejszego, jak złapać lutaj 
zbiega. Na północ — Sybir. Na wschód — Tiań-Szań 
i pozbawione wody pustynie Zachodnich Chin, dokąd 
nawet Chińczycy z Chin Wschodnich jadą magistralą 
Syberyjską i turksibem. Na południu — Wschodni 
Turkiestan, Pamir. 

Zaciszny jest to kątek — to miasto, Ałma Atal 

Nadzieja na złożane w tej sprawie zażalenie?... 


- Śmiać się można na samą myśl, że ktoś mógłby mieć 


tak »łudne nadzieje. 
Lecz ja nie byłem usposobiony do Śmiechu. 
Moje marzenia — po wyjeździe do Leningradu 
lub Samary zyskać na czasie, a stamtąd w jakikoł- 
wiek sposób, legalnie lub nielegalnie wyeksportować 


3) | do Polski chociażby dziecko — rozwiały się jak dym. 


O tym, by babcia przyjechała jako inlurysika i 
zabrała dziecko nie można było nawet marzyć. Ałma- 
Ala — ten worek, grzebał wszelką nadzieję. 

Co robić?! 

Jechać na wygnanie — z żoną w stanie odmien- 
nymm, z dzieckiem półłorarocznym? Jechać na za- 
przepaszczenie, nieodzowne w warunkach 
nia sowieckiego? 

A może pozosiawić rodzinę w Moskwie, gdzie 
Łona miała pracę i uciekać samemu? 

O, to byłoby wszędzie. t. zn. w Świecie kapitali- 
stycznym jedynym wyjściem, lecz nie tutaj, nieste- 
ty, nie w Związku Sowieckich Republik Socjalistycz- 
nych. 

Tutaj jednak, w XX stuleciu, w „kraju socjali- 
zmuć, „wolnych“ 
obowiązuje prawo 
(„krugowaja poruka*), jak w czasach Średniowie- 
cza i w Slarożytności obowiązywało niewolników 
i poddanych. Tutaj za czyny jednostki odpowiada 
cała rodzina, którą pozbawiają praw, zsyłają na wy- 
gnanie, pakują do więzienia. 

W takich warunkach uciekać samemu, byłoby 
równoznaczne: ze skazaniem żony na szereg niesz- 
część — więzienie, długie lała wygnania w najdąl- 
sze zakątki Azji Sowieckiej, Co się wówczas sianie z 


odpowiedzialności zbiorowej 


nią i z dzieckiem?! 

Rozpacz mię ogarniała na samą myśl o tym. 

Nie! To nie jest wyjście z sytuacji. 

Ulokować dziecko, chociażby na pewien czas, 
gdzieś w Moskwie i natychmiast, niezwłocznie ucie- 
kać z żoną — oto koncepcja, która się wyłoniła prze- 
de mną, jako calkiem wyraźna, jedyne i nieodzowne 
wyjście z obecnego położenia. 


wygna- 


obywateli-rahotników i włościan 


SKRĘPOWANI. 

Na załatwienie spraw, związanych z wyjazdem, 
dano nam dziesięć dni. Termin niezbyt długi, Lecz już 
zawczasu, przewidując wszelkie niespodziane okoli- 
czności, zacząłem się do nich przygotowywać i stop: 
niowo likwidować nasz pobyt w Moskwie. 

Najważniejszym było zdobyć dla siebie swobo- 
dę ruchu, tzn. ulokować gdzieś dziecko. 0 

W naszej obecnej sytuacji, oddanie go na pewien 
czas do rąk, budzących zaufanie, było palącą koniecz- 
nością. qwa 

O powierzeniu dziecka znajomym lub przyja- 
ciołom — o takim prostym wyjściu z sytuacji gdzieś 
w państwie „kapitalistycznym:, „faszystowskim*, 
tu mowy być nawet nie mogło. To by pociągnęło od- 
danie swych przyjaciół w ręce GPU, jako swych 
sprzymierzeńców. 

W takich warunkach jedynym wyjściem było 
ulokować je w jakimś wzorowym zakładzie dziecię- 
cym, by poiem, będąc już za granicą, przez Czerwo- 
ny Krzyż sprowadzić do siebie. 

Przed skazaniem mnie na deportację, gdy tylko 
zdałem sobie sprawę z niewyraźnej sytuacji, w ja- 
już rozpoczęłem odpowiednie 


kiej się znalazłem, 
kroki. 

Przyj żłobku uniwersyteckim, oprócz dziennej, 
istniała jeszcze grapa tzw. nocna, do której przyjmo- 
wano dzieci na całkowitą opiekę. Chciałem więc za 
wczasu wykorzystać możność przeniesienia dziecką 
do tej grupy i wymówić posadę niańce. 

Uczyniłem to w wigilię zawiadomienia mnie a 
zesłaniu. 

lecz i druga strona była „nie w ciemię bita. 

W parę dni po pierwsżej rozmowie, znów weż 
wał mnie do siebie rektor i oświadczył: 

(D. c. n.). 


Lewinson 


Ri 


za zamórdowanie gangstera 


Wczoraj wznowiono przewód sądowy 
w sensacyjnej, ze wzgiędu na specyficz- 
ne podłoże, sprawie o zabó,siwo „gang- 
stera” „Ilapoleona”, o kiórej już pisallś- 
my. Dzień wczorajszy pośw'zzony był ba 
daniu świadków odwodowych, usiłujących 
wykazać „alibi” oskarżonych I przemówie 
niu stron. 

Jako jeden z pierwszych zeznaje brat 
oskarżonego, Izaak Lewinson, którego ra 
razia również załrzymano pod zarzutem 
udziału w zabśżjstwie. lecz następnie z bia 
ku dowodów zwolniono. Izaak Lewinson 
opowiedział o wieloletniej waśni między 
rodzinami Lewinsonów | Wó:cików. Twier 
dził, że Wó;cikowie znajdujący się w sta 
tym kontakcie z policją (:) przyczynili się 
do dzisieszej sprawy, rzucając oskarżenie 
na jego brara | Riła. Młodsry brat oskari. 
Łewinscna, jako świadek opowiada, że 
w przeddzień aresziowania jego brała 
upadł z roweru I dotkliwie pokaleczył so 
ble rękę. Zmywając ranę popiamił krwią 
koszulę brała. Stąd te plamy na jego ko- 
szuli. Aw. Fridman składa wniosek o prze 
prowadzenie ekspertyzy sądowo  lekars- 
klei. która by mogła stwierdzić, czy plamy 
znaiezlone na koszuli os%arżonego i krew 
jego miodszeqo brata należą do Jednej 
grupy. Sad jednak ten wniosek ndrzucił. 

Dozorca domu nr. 43 przy ul. Wietklej 
Rabinowicz twierdził przad sądem. że kıy 
fycznei nocy o wnół do dwuvastel otwie 
rat Lewinsonowi bramę. W toku alszeao 
badania świadka wvchadzi lednak na law. 
Że dom ten iest prze'ściowy I Lewirson 


miał wwjść ponownie przez Inną bramę, 


Świadek onowlada rówież. że pewneco 
razu przyp>dkowo podsłuchał rozmowę 
Wóicika z dwoma osobnikami. Mowa byłą 
© tvm „iak zakopać Lewinsona”. Sad za- 
rzadza konfrantac'ę świadka z Wóścikiem. 
Podczas konfrontaci Wólcik twierdzi ił 
Rabinowicz należy da tej kałaqorii świad- 
ków, którzy za buielka wódki nowiedzą 
wszusiko. czaro się od nici zażąda. 

Z kolaj siate przed sed: m w charakte 
rza świadka wice-prokoraror Wolski. któr 
ooowłada. ża w swoim erasia prowadził 
dochadranie w te! sorawie i był obecny 
w arestela ceviralnym. kiady skorlrosto- 
warn Lawinsona z dorożkarzem. Prokura 
fo: Wnieki adrióeł ii di J4 darośk>rz 


poznał wówczas w Lewinscnie jednego z 
trzech pasażerów, kiórych wiózł krytycz- 
nej nocy na Antokol. Prokurator prostuje 
"asiępnie ustęp aktu oskarżenia, w kiórym 
mowa, że ples policyjny „Mignon“ dopro 
wadził wywiadowców do letniska, gdzie 
zna'dowa!l się Lewinson I Rit w obecności 
prokuratora. Prokuraior Wolskł przy tym 
ale był obecny. 

Dwie l.elnerki resiauracy/ki „proiesora” 
złodziel wileńskich Lipmana  So!ecznika 
utrzymyą, że osk. Abram Rit bawił tej no 
cy w izh resiauracyjce I wyszedł dopiero 
nad ranem. 

Identycznie brzmią 
śwladków odwodowych, 

Następnie oskarżyciel w dłuższym prze 
mówieniu, kreśiąc spocyficzne dzieje ban 
dy Lewinsonów., utrzym”wał, że przewód 
sadowy poa!wlerdził winę oskarżonych I 
domagał się surowego wviniaru kary. 

O godz. 5 wieczorem rozpoczeły się 
przemówienia obrońców. 5 adwokatów 


zeznania Innych 


„KURIER” (432i] 


t skazani 


„Napoleona“ 


przemlawiało do godziny 10 wieczorem. 
Obrona w dalszym ciągu obstawała przy 
tezie, łe „Napsieon” został zamordowa 
ny przez członków własnej bandy. 

Dalej replikow=ł prokurator, a oskarża 
ni w osłatnim słowie prosili o uniewinnie- 
nie. 

Późne w nocy sąd ogłosił wyrok, ska- 
zujący Cha'ma Lewipsona na dożywotnie 
w'azienie, a Abrama Rita na 15 lat więzie- 
nia. fc). 
ERTES AGIT N EEE R zd 


Us'/o vała nrŻem 
p'zebć secbe głowe 


Wczoraj rano, w mieszkaniu swych 
rodziców przy ul. Młosiernej 4. 25 
ietnia Lixa Poka'urska kilkakiotnie 
uderzyła się nożem w q'owe. 

Rany nie okazały się niebezpecz- 
ne (c) 


a| Ś 


NI aG kolorowy nadprogram. 


B ODNIEWICZ in vnm UŁAN KS.ĘCIA JÓTEFE 


Sala dobrze oqrzana 


NELIOS | | Dziś premisra. 


Cud techniki filmowej. 


Najwiekszy film romantvczno-bohaterski 
w 


KRÓLEWSKI 


Colman, Madeleine Carrol, Mary Astor, Douvłas Fairbanks jr. 


trakcja kolorowa i akiualności. 


HELIOS| PORANEK 
Dziś o g. 1,30 NEFEPREEEENEM 


Ceny mieisc. 


Ralknn 75 r. 


(Tajemnica Zamku Zenda) 


Początek o godz. 4-ej. 


kraio I i 


Parter Ff) sp, ne werwe ta mielcra 


"= REKORD" w. 6. Cyryński 


(j 


Niecdwołalnie 
Genialna Lulsa 


ŻYCIE 


CASINO | 


większym 
sukcesie 


Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 
ODBIORNIKÓW 


ELEKTRIT - RADIO 


Najdogodniejsze warunki spłaty. 


— Ceny niskie — 


ostatni dzień Majwyb'trieiszy film. 
RAJNER oraz Spencer TRACY w naj- 


ULICY 


Piękny 5 
nadprogram 


Kino WARS 


Koloszłne powodzenie. Wielka epopea bohśterstwa z czasów 
zdobywenia Zachodu A nerykl przez Białych ko onistów 


DANIEL BOGNA 


W rol. ał. GEORGE 
OBRIEN I czaru'aca 
H AIHER AYGEL. 


Tysiące indian. Tysiące plenerów. Napad na osadę. Paie męczarni. wyrafinowane tortury. 
P.ękry koiorowy nadprogram, 


thrześciiańskie kino 


ŚWIATOWID | 


Najweseisi nomicy Swiata komicy śwista 
w swe! najnowszej 


treść, Ma 1 proqram., A »iUALIA. 


OGNISKO | 


W rolzch qłównycn: 
Nad program UROZMAICONE DODA [KL 


Pat i Patachon 


i najlepsze: kreacji sD WA WZEWISY SS 


Foc7z. seansów 3, 5, 7,9, W niedziele I święta od 1-ej 
n 


Humor Doacip. Piek- 
na muzyka. Wesoła 


Dziś, Film o treści romantycznej pełen humoru i miłości 


WALC NAD NEWĄ 


Pau! Horbiger, Eliza Illllardelie i inni 


coch seanse © 40j, w niedz. | Św. o 2-ej. 


Nsjradykatniejszy Środek dla elerplących na najbardziej zastarzałą I największą 


przepukline 


gdy nawet operacje i opaski różnych zagranicznych specjalistów 


nie pomogły craz 


w'zełkie fałszywe wynalazki p'è poskutkowały usuwa jedvnie specjali;ta z dłuwelatn=ą 


p”kiyky dla cierpiących na ru ture za pomocą mojego opatentowanej hbandaża 
1*09. którv przynosi prawdzi va pomoc mężczyznom i kobictom. $. KON 
PROSPEKTY na zydanie bezpla'nie, Przestrzegam przed naś adawnietw=m 


Sosnowa 13. 


Nr, 
Warszawa, 


mojego Środka przez fałszywyca sozcmi' stów Kto zupełnie już stracił nadz'ejy, znajdzie 
u mnie prawdziwą po'uo”. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 
Konto P.K.O. 700.312. Konto raztachun 25, 
Centrala — Wiłno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
tel. 7%—gadziny przytęć 1 —3 po połudimu 
tel 99—czvuna od podz. 9.30 — 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca, 


Redakcja 
Admintstłacia: 


Wydawnictwo „Kuijer Wilenski* 


Oddziały: Nowogródek ul. Bazyliańska 35 
Górniańska 8, tel. 

Baranowicze, ul. Ułańska 11 
Kleck, Nieśwież, Słonim, 
Szeztczyu Stołpce, Wołożyn, Wilejka, Grodno, 


Wilno ł Lida, ul. 


Przedstawiciele: 


3-gn Maia 6 


39. W O. U 


Druk. 


Gielda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie 


z dnia 3 stycznia 19/8 r. 


Ceny za towar średnia! handlowej ja- 
«ości. za 100 kq. paryta! W'no, przy nor 
nalnei taryfie przewozowej (le: za 1000 ką 
co waa. SŁ zał) Ziemiopłody — w ładun- 
kach wadonowych, maka I otręby—w mnie|- 
szych Ilościach, W złotych: 


Żyto I stand. 69% g/l 2253 73.— 
se aa 2150 22 — 
Oszanica I .” 730 27. - 77.70 
s. II 5 7N 26.50 27— 
lęczmień I n 078/573 > (kasz) — — 
ie r e 640 „, „o 1275 1075 
a tt a 625, (past) 1775 18.51 
Owies 1 „p 46 , 2175 23725 
È U a 445% n 19.50 20.57 
Gryka 3 J60M 4 17.75 1775 
Mąka pszen.geł I 0—50% 47,50 43.- 
|. o IANA 4105 42— 
= d s» Il 0—65% 332.25 74, — 
a. s» (LA 50-6% 76— 27>— 
077. =T 2780 73,- 
è „  pastewna 1925 70— 
e żytnia gat I 0—50% 34,— 33%— 
p . a | 0—65% 3%— 37.59 
. a „ Il 50—5% 74,— 72450 
H =  [Bzową dn 95% P4 — 2457 
» ziemniaczana „Suoerior* 31.59 32.70 
Jtręby pszenna średn'e przem. 
stand. 15 — 15.50 
„ żytnie przem stand. 1350 14— 
Wyka 19 — 20, — 
Lubin niebieski 1375 1425 
Siemia Iniane F. 900% f-co w. s. 7, 44,— 44,50 l 
Len trzepany Wałożyn 15%0,— 1570.— 
> 7 Horodzlej 1830,— 1A70 - 
c o Traby 15 0.— 1570.— 
5 | Miarv 1370.— 1410— 
Len czesanv Horadziej 2040 — 7070 — 
Kądzie! horodziejska 152 — 150, — 
Targaniec moczeny 260.—  82— 
» » Wo'ożyn 930.— 973.— 


AAAALAALAAALAAAAAAAAAAAAALAAAAAAAAAAAAAA AS 


Kupno isprzedaż 


FTYYYVYYVY""OwvyYV"YW W"WYTYYYYYYVYYYYYYTY" 


SPRZEDAM Inb ZAMIENIĘ majątek w 
Litwie Kawieńskiej o pszenno - buraczanej 
glebie, koło Kiejdan, na nieruchomość w 
Į" isce. Bliższe szczegóły: Wilno, uL Arse- 


nałska Nr 6 m. 4 Pawlikowscy. 


166 


na wsi, 


urzędu pocztowego au agencji zł. 2.60 


CENA PRENUMERATY miesiecznie: 
noszermem do domu w kraju — 3 zi., 
nicą 6 zł. z odbiorem w adnunistracji zł. 2,50, 
w miejscowościach, odzie nie ma 


hazardu 


Ubiegiej nocy rolicja racie z'a 
vila sie w mieszkrriu Fr. Pawtela 
orzy ul. Tatarskiej 12 

W mieszkaniu za stołem siedziało 
12 osób. zajętych grą w „Makao“. 

Przeciwko Pawtelowi jego 
gościom spisano protokól. 


W 


oraz 


„Sszkatu'ce” (kasie) znaleziono 


200 zł. Ponadto pcl.cja zakwestiono- | : 


wa a 214 kart, (2). 


Pes „Mienn | wykcył 
W gKSzą Kradz:Ż 


Ub'eałego wieczoru wydział śled- 
czy w Wilnie otrzymał w'adomość, 
że w pobliskiej wsi Wierszuliszki do- 
korano wiekszej kradzieży mieca. 

W zwiazku z tvm na miejsce wy- 
padku udali się wywiadowcy z psem 
policyjinum „Mgnon*- 

Pies wpadł szvbko na trop z'o 
dz'ei i zaprowadził wywiadowców do 
posesji na Zwierzyńcu, w której zna- 
leziono skradzione mieso. 

Pod zarzutem dok^nania tei kra 

| dzieży aresztewano Mikołaja Gałec- 
kiego i Wł, Sawickiego. (c) 


| Wiadomości radiowe 


Dziesięciolecie Rozgłośni 


Potajemna [ask'nia 
| 


Wileñskiej 
W polowie stycznia Rozgłośnia 
Wileńska Polskiego Radia obcho- 


dić bedzie dziesięciolecie swego ist 
nienia, W ciąqu tego okresu czasu 
Roząłośnia Wileńska z malej stacyjki 
nadawczej o sile 15 kilowata rozros- 
ła się do rozmiarów dużej 50-kiłowa- 
towej stacii regionalnej, spe'niajace' 
poważna misje państwową i kultural- 
ną na pólrnocno- wschodnich Kresach 
Rzeczypospol tej. 

W zwiazku z tym Roząłośnia Wi- 
leńska przygotowue soecalny *pro- 
qram. który transmitowany będzie na 
całą Polske, 


Tańce polskie Zofii Stry'eń- 
skie| zradiofonizowane 


Wszvscy bez mała zna'ą kompo- 
zycia Zofii Stryjeńskiei, w których w 
doskonale zamkniętym ruchu uchwy- 
cone zo:tały barwne pary tańcygcvch 
kujawiaka. oberka, poloneza itp 
Stanisław Broniewski postane wil owe 
malarskie kompozycje przetranspo- 
nować na jęryk muzvczny, Ciekawa 
tę audycie nadaje Rozgłośnia Kr»- 
kowska dnia 4 siycznia o qo lz. 200), 
w ramech cvklu „Historia tarca*, Na 
audvcję złozy się strona muzyczna i 
narracyjna. Autor z nairóżnieiszych 
form i e>ok zaczeronał tekstv opisów. 
dialoaów, czy też fraqmentów pa- 
mietnikarskich, traktujących o tań- 
cach: od Koowicza, Czerniawskieqo. 
Brodzińskiego, poprzez Revmoʻa i 
Wyvspiańs*ieqo, aż do najmłodszej 
„Marcyny*, Kędziory. 


Riesiada artvystvczna Rybał- 
tów. Radiowy wieczór literec «l 


Dnia 4 stycznia o godz. 1900 na- 
dany zostanie ze Lwowa w zasięgu 
oaólnonalskim w eczór literacki p. t, 
„Biesiada artystvczna Pvba'tów* w 
opracowaniu Macieja Fieudmana i 
Stanisława Rogowskiego. Radiosłu- 
chacze spedzą wieczór „w modrze- 
wiowvm dworze" na in'erżsuiącej 
dvskusji w orsnie młodvch poetów 
Aleksandra. Mirosiawa. Macieia i S:a- 
nisława. 


Otrzymano 


piękne australi'skie 


OPOSY = FOKI 


w najwyższym gatunku 
Hrtewnia Futer 


SWIRSKE 


Wilno, Niemiecka 37, 
te', 8-28 "1 piętro) 


A SAAAAA ŁA AAAA ŁAKAAKAŁAADAAŁAAŁAŃAAAAŁA: 


MROZOL- Gąsecki 


Oryginalna maść MROZJL „Gąsec- 
kleno* skutecznie usuwa 7a”zsrw e- 
n'enła, obrzęk oraz znakomicie |»czy 
ranki I owrzodzenie powstale na skutek 
ODMROŻENIA. 
(Y€YYYPYTYTYTYVTYVYTYYYVYVYVYVYVYVYVYVYYYYE 


ZP TY WYYZTYYYYYTYM 


AARAAAAAAAKAIŁAARAAAE 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
za tekstem 80 gi, drobne 10 gr. 


z od- 
za gra- 


żeń miejsca 


„Zmicz*, Wilno, ul, Bisk. Bandurskiego 4, tel 3.4 au, 


Za wiersz jedueszp Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz» 
ue 50/4, Unład ogłoseeńt w tekście 5-cia iamowy, za teksten 10-łanx wy 
treść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane” 
+astrzegu sobie prawa zin any terminu druku ogłoszeń i nie pszyjmauje zastrze» 
Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 19 


AAAAAALADAAAAALAAAAAALAAAAAAAAAAAAADAAADA 


a agó”roślaski 
| E ir B pierwsz red 
jakości 


roncernu „PROG cES". Katowice 
wagonnwo | łonowo w szczelnie za 
mkniętych i zasłombowanych wozach 

poerą frma 

„obier 
M. DELL Skones 
Biuro: Wuno, Jagiellońska 3, tel. 8'i 
Boczn ca własna I składy: Kijowska 8 
tel. 599, Waqa awaran'owana 

Ceny konkurencvin* 

YSTYTYYVYYYVYVVYWYPYYVYYVYYWYWSVYYVYYTYVYYTY 


Przetarg 


Apteka Centrali Zaopatrywama Instytu- 
cj Ubezpieczeń Społecz *c!. niniejszvm og- 
tysza przetarg ofertowy na dastawą w Wil- 
ni w ciągu roku 1938 skrzyń ! 'ejawyvch 
z drzewa sosnoweso i skrzyn.k poczto veh 


VYYYYVYYYYTYTYTYTYVTTVYTYYE 


PE YYVYWYPYYYYPYVYVYWYYYYYYYYYYJ 


4YVYYY 


z dykty. Warunki techniczne oraz przybliżo- 
na ilość skrzyń zainferesawani mocą otrzy- 
mać w Aptece Gentrali Zaopatrzenia, Wilno, 
ul Węglowa Nr- 12. 


Termin składania pisem ych ofert upły- 
wa w dniu 10 stycznia 1938 r. o godz. 9 rana. 


AAAŁAAŚSŁAADAAAŁAAADAAAŁAAASA DA AA ŁAŁ ŁK A A 


LEKARZE 


PYTYYYWYYVYYYYVYYVYTYVYTTYYFYPYTYYYYYVYYVVS 
DOKTOR "TEN. 

J. Piopfrowicz-jurczenskowa 
Ordvnator Szpilala Sawicz Choroby <Eórme. 
wetarryrczne : kobiece ul Wileńska dr. 54, 
tel 1866 Przyrn nie ad 5--7 wiecz 


DIK OR 
Bilumowicz 


*'haroby weneryczne. skórne i moczoptcla: © 
us: Wielka 21 te 021 Prrvimuj o dendr, 
9 1lna 32 


DOKTOR MED. 
Zyumumnit Kudrewicz 


chorohv wenerv'zne skórne maczupłcinwe 
u! Zamkowa 15 tel 19 GA Przyjmtuje w godz, 
nd R tłod R 


DOKTAL 
Zeldiowicz 


Choroby skórne, wenervczne, svfilis, narzą- 
dów moczowych od godz © (1 1 5—8 w. 


DOKTOR 
Zeidowirzowa 


Chorohv kot iere: sk rne, wenervczne, narzą: 
dów moczowych od godz 12—2 tł 4—7, ul, 
Wiłeńska 28 m 3. telefon '/7 


ALAAAAAAAAAAAAAAAADAALDAAAASAAAAAAAAAA ŁAŁ AE 


AKUWSZERKI 


PFYWYTYYYYYYYPYYTYYYYTYPYYVYPTYVYYYYJYTTYTYY 
ARUSZERKA 
Marsa Laanerowa 


przyjmuie od godz. 9 ran» do godz. ? wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1a—3, róg u. 
3-go Maja obok Sądu. 


ADAŚ RADAAABODADAAADDZAAAACCAŁAAŁAŚAŚAA Aka 


Handel i Przemysł 


TYYYVTTYVYVYYYYYYYVYCYVYVYTYVYYYYOv/72:Y7Y 

WYROBY RĘCZNE z „Huzulszczysnaw" 
peleca tanio i na raty: kilisny, włoceacze, 
per tery firanki, kapy, serwety ilp. "erze; 
peaev. vyroby rzeźbione i tnkrna.oWwatte © 
ra? pasaki towickie. Wilno, ił Niemiecka 2. 
zacnyct agentów firma nie wysyła 


[YWYYYYVYDYYŁYVYYYYYYYYWYTYYZY WYW ucz 


PRACA 


FYYYVYVYTFYYVVVVV y= -yury TYYWYYTY* 

SŁUŻĄCA umiejąca d brze. gotowa” i 
piać potrzebna. Sosnowa 10 m. 1 w godz. 
od bł do 16. 


AAAAAAAŁAŁAAAŁA AAAA DŁ O ADS AAŁAŁAA_ DAŁA AAAA 


ROZNE 
PYYWYYYYYYYYVYVYYYVYCYVY: VYVTYYTYTYTTYYYY 
ŻZGUB. dubeltówkę (Nr. 2793) w diu 
1 stvcznia 1038 r. jadu: d rażką z lworca 
nı Zwierzyniec. Łaskaweso znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem — ul, Stara 
Nr 37 m. 1. 


vnér 


Czytelnia „kówsś 


X lino, Jagiellońska 1—5. lei. !3-/1 


Beletrystyka poiska — obca -- naukowa 
= extura szkolna 


Keucja 3 zł abonament I zł. 50 gr. 


Czynna od a 11-19. 


REOECRNKEGERGEEO 


REDEN FD COEN AD PAD RE CZE CB 2 7) 


KAŻDY 


PRZEMYSŁOWIEC 

KUPIEC ;5ETALISTA 
zyska sobie najlepszą kliieatelą 
Ogłasza'ąć się w najpopularniej- 


szem piamie codziennem 
na Z emiach Póła.- Wschodnich 


KURJER WILEŃSK | 


WILNO ul. Bisk. Bandurskiego tel. 99 i 
n a para 


IECCCEELGCOEGEO 


milimeti. przed tekstem 75-gr.. w tekście 60 gt, 
za wyraz, kronika redakci t komunikaty 60 gr. 


, Za 
redakcja nie odpowiada, Ainituiacja 


Józef Onusailis. 


Redaktor odp, 


